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^■ięfs‘a “’■oczystośe Różańca świętego, czyli Naj- • 
ty J Marii Pnnnv urnwni •’/nrnmndzili sio. '

Z życia Eugenji.
’SUnt Ci i e podczas Nieszporów wygłosił JX. Zyg- 
cZeniu i f • cki, rektor kościoła św. Ducha, po skoń- 
Pr°ce$j iea° odśpiewane zostały wśród pochodu 

vNnego przed pięciu ołtarzami z kolei tyleż 
Tyś)/ j’ czy'i tajemnic Różańca świętego.

— Dzisiejszą uroczystość św. Franciszka Serafic­
kiego obchodzą odpustem zupełnym dwie jednocze­
śnie świątynie, a mianowicie:

kościół imienia uroczystującego Patrona przy uli­
cy Zakroczymskiej—i

kościół św. Antoniego parafjalny przy ulicy Sena­
torskiej.

W przyszłą zaś niedzielę kościół świętej Anny na 
Krakowskiem-Przedmieściu obchodzić będzie także 
odpustem zupełnym dzisiejszą uroczystość św. Fran­
ciszka Serafickiego.

Pierwsze przedwstępne Nieszpory z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu odbędą się w sobotę.

Piątek: ś. Brygidy W.
Sobota: ś. Dyonizego Biskupa M.
Niedziela: śś. Franciszka Borgiasza

Wincentego Kadłubka.
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niędzy, zauważał wzrastające co chwila wzburzenie 
w okolicy pałacu; gwardje narodowe, pomieszane 
z tłumem ludu, gromadziły się przed Tuiłlerjami, 
śpiewając marsyliankę na placu de la Concorde.

Przed sztachetami pałacowemi tworzyły się coraz 
groźniejsze zbiegowiska ludu.

Lesseps widział, iż przyłożono drabinę do kraty 
i wkrótce potem jakiś robotnik wśród wrzasku zgro­
madzonych mas zdarł i zrzucił na ziemię orła złoco­
nego...

Lesseps powrócił więc co rychlej do pałacu, zde­
cydowany bądź co bądź wyprawić ztamtąd cesa­
rzową.

Zbliżając się do pokojów Eugenji, ujrzał wycho­
dzącego z nich z wielką powagą i uroczystym na­
strojem jenerała Trochu, tego samego, który później 
tak niekorzystnie stanął w ouinji.

Cesarzowa nie dawała jeszcze , stanowczej odpo­
wiedzi; wahając się ciągle, nie chciała powziąć ża­
dnej decyzji.

Lesseps zszedł więc do zamkniętego ogrodu Tuil- 
lerjów, i tam spotkał jenerała Mellinet.

Przyboczna gwardja cesarska ustawiona była 
z bronią wzdłuż pałacu, a chorągiew cesarska powie­
wała jeszcze ciągle na szczycie pałacu.

Szemranie i groźby ludu dawały się słyszeć coraz 
wyraźniej — zgromadzone tłumy wznosiły pięści ku 
chorągwi napoleońskiej, krzycząc: „precz z‘chorą­
gwią!"

Lesseps zażądał od jenerała Mellinet, iżby kazał 
ustąpić gwardji cesarskiej, ponieważ 500 ludzi i tak 
nic byłoby w stanie stawić oporu, a w miejsce tych 
odkomenderował oddział gwardji ruchomej, posiada­
jącej wielką u ludu sympatję.

Lesseps przekonany był, że lud nie dopuści się ża­
dnego gwałtu na pałacu, dopóki gwardja ruchoma 
straż' utrzymywać będzie.

Mellinet jednakże wahał się...
W tej chwili weszło do ogrodu trzech mężczyzn, 

powiewając bialcmi chustkami.
Przyszli jako parlamentarze i wymienili swoje na­

zwiska: Wiktor Śardou, Gouzien i kapitan gwardii 
ruchomej.

Sardou pobiegł na plac przed Tuiłlerjami,ażeby u- 
ważać, jaki obrót wypadki przybierać będą...

Tam ujrzał morze tłumu wściekłego* zażartego, 
gotowego do spełnienia wszelkiego gwałtu...

Ponieważ dwaj towarzysze pisarza zgodzili się chę­
tnie na objęcie roli pośredników, wymienił przed tłu­
mem swoje nazwisko i prosił, żeby nie przedsiębrano

Dziesięć lat upłynęło, jak po katastrofie Napoleo­
na Ill-go pod Sedanem, cesarzowa zmuszoną była 
ratować się ucieczką z Paryża...

Jeden z dzienników paryskich zamieścił w tych 
dniach właśnie artykuł p. t. „Za derniere matinee 
aux Tuilleries^, zawierający nieznane po części do­
tąd szczegóły tej ucieczki:

Ferdynand Lesseps, przez żonę swoją spokrewnio­
ny z cesarzową, należał do niewielu tych wiernych 
przyjacjół, którzy w ciężkich chwilach niedoli, pozo­
stali przy boku małżonki Napoleona HI.

Był on zresztą jedynym pomiędzy nimi, który jesz­
cze zupełnie głowy nie stracił...

Przedewszystkicin starał się Lesseps nakłonić ce­
sarzową do abdykacji i w tym celu wystosował na­
stępujące' pismo:

— „Pragnąc Zjednoczenia się i skupienia wszys­
tkich francuzów ku wspólnej obronie, składam moje 
pełnomocnictwo do sprawowania rządów w ręce cia­
ła prawodawczego — Eugenja".

Lesseps udał się z tem dnia 4-go września raniut- 
ko do cesarzowej.

Przy niej znajdowała się w tej ciężkiej godzinie 
tylko markiza Las Marismas, jedna z dam dwor­
skich.

Pani ta żaliła się przedewszystkiem na to, iż 
w Tuillerjach niema teraz pieniędzy; posiada wpraw­
dzie bilet pięciusetfrankowy, ale niepodobna go ni­
gdzie zmienić...

Pan Lesseps podjął się więc dostarczyć trochę 
drobnych pieniędzy na wszelki wypadek.

Wyszedłszy z Tiullerjów w celu zmienienia pie-

l Wfchód t Jeńca o godzinie 6 minut 6
1 „______» 5 „30 11’ługość dnia godzin 11 minut 24

Ubyło , „ 5 „ 19

Saińyni porządkiem odbyło się uroczyste to 
i w kościele św. Józefa na Krakow- 

h w c ’^dinieśeiu, obok skweru; słowo Boże głosił 
P”ni z'asie bumy JX. Ruszkiewicz, regens seinina- 
Mcio} l’,°dczas Nieszporów JX.‘Sikorski, wikariusz 

Ołt a ®vv- Barbary na Koszykach.
^iał^'-Najświętszej Marji Panny Różańcowej ja­

ty a ?ez dzień cały rzęsistem światłem.
PUsto^’11 dzisiejszym i następnych dni tygodnia od- 
gu w ® to uąbożeństwo odbywa się w dalszym cią- 

ty .J11 świątyniach.
Młotek rozpocznie się już czterdziestogodzinne 
^fetnip w obu tych kościołach, które przez trzy 

i ■ e oktawy Różańca świętego odbywać się 
§ai l)rzy nieustającem wystawieniu Najświętsze- 

ty ilnVnfu ’ z d'yóma codziennie kazaniami.
łajs>,e -kościele archikatedralnym celebrował wczo- 
^cbjęj ’“Południowe nabożeństwo JE. administrator 

Słosp JX. kanonik Sotkiewicz, słowo zaś Bo- 
kościoj^ ^ Kucharski, wikarjusz archikatedralnego 

byłą w .kościele parafjalny m na Woli obchodzoną 
Cebia ♦’’httwczorajszym doroczna pamiątka poświę 

Nieąa^°z kościoła.
a 8tari( on°’ b“ dopiero lat 20 temu, jak świątynia 

UrOc. a dla wygody tamecznych mieszkańców.
'7CzasivC£° aktu jej poświęcenia dopełnił na- 
^*cki. Henryk lir. Plater, biskup-sufragan ło-

4^ Dnia 4 października. 
^&erata „Kurjera War- 
L ®: roeznil wynoR> w Warszz- 
r?ai,alnie półrocznie rs. : 
/nie kop t kop. 50, miesić

.? otwarta odll-fe
-- ------- - rc południu.
i16' ś p 
c tr«; L ranciszka Serafickiego. 
„ °<ia- ś‘ o a°yda mnicha.

■ Unona W.

? duiu^ Harji Panny Różańcowej zgromadzili się 
Mw. jWcz°rajszym tłumnie pobożni, tak do kościo-

Hi) a Przy ulicy Freta, jak i do kościoła św. 
tkie^.p “lubieńca Najświętszej Panny na Krakow- 

rzeduiieściu, obok skweru, gdzie ku czci 
®dpUSt0 '°nej uroczystości rozpoczęło się nabożeństwo 

ty n: e z kazaniami i procesjami.
tywef er'vszym z wymienionych tu kościołów, Wo- 

pkuną przed ołtarzem Najświętszej Marji 
*tórej SLL°,Zaucowej, odprawił JX. Chromiński, po 
«e, “Uczeniu słowo Boże głosił JX. Andrzej Ret- 

?rjllsz kościoła archikatedralnego.
i^-. W.P)OPrzedzoną uroczystą procesją celebrował 
“iłło. r“blewski, a Nieszpory odprawił JX. Wierz-

Cl Podczas Nieszporów wygłosił JX. Zyg-

Na prowincji i w Cesar­
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuj 
EJ nie, półrocznie i kwarta

Rękopisma nadsy 
redakcji nie zwraes

Po W HISTORYCZNA Z XIV WIEKU
PRZEZ

Walerego Przyborowskiego.

<Ciij,g dalszy—Zobaczyć nr. 218 .

'vał p081e.^z’al przy stole z piórem w ręku, i odczy- 
j.a.brófe “lcbu jakieś pismo, które Nekauda stojąc 
rh^cych ■ ^'e przebiegał oczyma. Na trzask otwie- 
’ ą0 ( s’ę drzwi król podniósł głowę, przyłożył 

pióinCz”'v zasłaniając je od światła i położyw- 
> il? stV 8to^e> podniósł się i zbliżył do Basi. Przez 

Zr,>k"iCtlla*. Przed nią obrzucając ją bystrym swym 
Tvi7? 7 końcu sPytak 
Tat Barbara Szarówna?

? Mil,3, miłościwy panie.
W te sł1UCa ^°ka z Szamotuł?
y^ydti. p; Wa Mada twarz Basi pokryła się purpurą 
la tP^ła raz -ła tak nazwano wprost w oczy. 
17. “^Użni ' '^na d°t^d nie pojmowała, że źle robi- 
m,-’ u’ewyr °ina moralność wieku, ograniczoność po- 
n?’ 'Vszv-cłi,IeIne się jeszcze przyzwoitości spolecz- 
h>A^l,Szcy>i0 !° skradało się na to, że Basia nic

JS>a by a nig‘dy, żeby za swe pożycie z Wickiem 
azwańą poprostu: miłośnicą! Wszystka 

: będę oczekiwał. Jeżeli do świtu, powiedz toWicko- 
i wi, nie będę miał odpowiedzi, to będę uważał, że Wi­

cek się nie godzi. Powiedz mu wtedy, odemnie króla 
polskiego, Władysława Łokietkiem zwanego, że Bóg 
karze zdradę, że jeżeli mój miecz jest za krótki, by 
dosięgnąć zdrajcę, ręka Boga za to wszędzie go 
wyszuka i pomści się. Powiedz mu, że krew, którą 
jutro przelejemy, spadnie na jego głowę. Oto masz 
pismo — jedź i niech cię Bóg prowadzi.

Basia rzuciła się do nóg królowi—lecz ją podniósł, 
zrobił znak krzyża nad jej głową i kazał odejść.

krew uderzyła jej do twarzy. Spojrzała na króla t 
swemi wielkiemi oczami, gotowa do wybuchu, do I 
obrony, ale przypomniała sobie słowa królewicza, 
wyrzeczone do niej przed chwilą:

— Król cię powołuje do wielkiej i ważnej sprawy.
Te słowa ją powstrzymały, spuściła oczy i milcza­

ła. Król także przez chwilę milczał, nie spuszczając 
ani na moment oka z dziewczyny.

— Znasz Wicka z Szamotuł?—spytał w końcu.
— Znam!
— Czy wiesz kto ja jestem?
— Wiem, miłościwy panie.
— Słuchaj że mnie pilnie. Ważną ci chcę powie­

rzyć sprawę, bardzo ważną, od której może zależą 
losy tego królestwa, i tej korony, com ją po trzech 
wiekach podniósł z pyłu i włożył na skroń moją, na 
Wawelu! Czyś gotowa spełnić me polecenie?

— Każ umrzeć królu, a umrę zaraz!
— Więc dobrze. Weźmiesz to oto pismo, opatrzo­

ne naszą pieczęcią królewską i powieziesz je do Ra­
dziejowa, do obozu krzyżackiego, do Wincentego 
z Szamotuł. Oddasz mu je tak, by zasie nikt nie wi­
dział. Gdyby ci krzyżacy podejrzywając chcieli ode­
brać to pismo, zniszcz je, zrób co chcesz, byle ono 
nie wpadło w ręce niemieckie. Taki jest mój rozkaz 
i moja proźba. Spełńże ją dobrze.

— Spełnię miłościwy królu.
— Wiem, że twe słowo może mieć znaczenie 

u Wicka. Użyjźe tego słowa. Zaklnij twego kochan­
ka na wszystkie świętości, by zasie spełnił to, o czem 
tu, w tem piśmie jest mowa. Uczyń wszystko co bę­
dziesz mogła — i donieś mi dziś jeszcze, w nocy. 
Gdybyś zasie nie mogła, albo nie chciała wrócić, to 
przyślij posłańca z wieścią, której z utęsknieniem

: xxi.
Basia po wyj ściu od króla dosiadła wiernego swe­

go konika i puściła się wyciągniętym kłusem drogą 
ku Radziejowa. Z Płowieć liczono do Radziejowa 
niespełna dwie mile i Basia miała nadzieję, że stanie 
tam/W parę godzin.

Noc, jak wiemy, była szkaradna — psa żal było 
wygnać na świat. Deszcz w chwili wyruszenia na­
szej bohaterki wzmógł się i począł lać jak z cebra, 
a wicher na szczerem polu ziębił do kości, zwłaszcza, 
że Basia była lekko ubrana, mając zaledwie jubke 
na sobie. Ale grzał ją wielki cel, dla którego ona* 
kobieta, sama i bezbronna, ośmieliła się puścić wśród’ 
burzliwej nocy do obozowiska krzyżackiego.

Wyraz „miłośnica", wyrzeczony do niej przez kró­
la, brzmiałjej w uszach i palił ją, jak rozpalone że­
lazo.

— A! więc jestem winna—mówiła do siebie—je­
stem bezwstydna, bez czci, Bóg mi pozwolił, aże- 

. bym zmazała mą hańbę tym wielkim czynem. Speł- 
| nię go, choćby mi przyszło -życiem przypłacić.



s
żadnego gwałtownego kroku;niech mu pozwolą pójść 
do Tuillerjów i tam starać się sprawę załatwić.

Lud zgodził się na to z okrzykami zadowolenia, 
zrobił parni Sardou miejsce i otworzył mu drogę aż 
do furtki...

Sardou wymógł teraz na jenerale Mellinet przy­
rzeczenie, że chorągiew będzie ściągniętą, źc gwar- 
dja cesarska odmaszeruje, amiejsce jej zajmie gwar­
dja ruchoma.

Udzielono natychmiast tej wiadomości ludowi, któ­
ry odpowiedział grzmiącemi oklaskami.

I w samej rzeczy chorągiew zniknęła, gwardja ce­
sarska odma szorowała, a nadciągnęła gwardja ru­
choma.

Tłumy ludu wcisnęły się już jednak przez szta­
chety na dziedzińce pałacowe.

Pałacu samego strzegła bagnetami gwardja rucho­
ma, tak, że do środka nikt wejść nie mógł...

Tymczasem jeszcze przed spuszczeniem chorągwi 
udało się w istocie cesarzowej dostać się na wolność.

Przebiegła w tym celu cały Louvre w towarzystwie | 
kilku tylko pozostałych przyjaciół, posła włoskiego 
barona Nigra i austryjackiego księcia Mettefnicha.

Zamówiony poprzednio tiakr, oczekiwał ją na koń­
cu kolumnady.

W chwili, kiedy Eugenja na tern dość odludnem 
miejscu wsiadać miała, do powozu, jakiś chłopak 
w pobliżu stojący zawołał: ,

— Patrzcie, toż to cesarzowa!.. [
Wszystko byłoby stracone, gdyby chłopak raz je­

szcze głośno powtórzył swoje słowa wobec zebrane­
go w pobliżu a wojowniczego tłumu...

W tej chwili jednak baron Nigra rzuciwszy się 
szybko na chłopaka, huknął na niego pełnym gło­
sem:

— Jak ty śmiesz łotrze wołać tutaj: „niech żyją pru­
sacy!“

Thim zaczął naturalnie natychmiast powstawać na 
chłopaka.

Tymczasem powóz wraz z cesarzową ruszył już 
i miejsca i pomykał z szaloną szybkością... * * __________ *

Zgromadzenie centralne cdonków
Towarzystwa dobroczynności.

—H— W sobotę, o godzinie 5-tcj po południu, 
w gmachu warszawskiego Tow. dobroczynności od­
było się pod przewodnictwem prezesa J. T. ks. Lu­
bomirskiego centralne zgromadzenie członków tejże 
instytucji.

Po odczytaniu protokułu ostatniego zebrania cen­
tralnego, ks. Lubomirski zagaił posiedzenie wspo­
mnieniem o zmarłych członkach Towarzystwa.

Następnie prezes administracji ogólnej p. Preyss i 
odczytał wnioski co do nominacji na urzęda i po­
dziękowania niektórym członkom za przedsiębrane 
przez nich prace dla dobra instytucji, dalej wniosek 
podpisany przez 20 członków o zaprószenie ks. bi­
skupa kaiisko-kujawskicgo Popiela na członków' To­
warzystwa bez balotowania i wreszcie podany przez 
.17 członków o nadanie pani Neybaurowej, wuwzglę- i 

dnieniu poważnych jej zasługi prac dla instytucji ho­
norowego, tytułu „matki sierot.“

Wszystkie te wnioski zostały przez zebranych 
przyjęte.

Dalej poruszoną została sprawa budowy nowego 
gmachu dla zakładów Towarzystwa.

Sprawozdanie komisji wydelegowanej do zajęcia 
się tą sprawą odczytał dr Markiewicz.

Jak widać ze sprawozdania, pozwolenie władz na 
sprzedaż domu na Krakowskicm-przedmieściu i uży­
cie sposobem pożyczki na ten cel kapitałów stałych 
Towarzystwa udżiclonem zostało dnia 2 sierpnia ro­
ku zeszłego.

Po zawiadomieniu o tern pod dniem 14 września 
t. r. Towarzystwa, utworzoną została specjalna w ce­
lu opracowania tej kwestji komisja, pod przewodnic­
twem wiceprezesa instytucji p. Popiela; do komisji 
weszli pp. Bertoldi, Jasiński, hr. Jezierski, dr Lubel­
ski, dr Markiewicz,, Muszyński, Orłowski. Przystań- 
ski, Śchimelfenig, Swieszewski i Wertheim.

W naradach komisji, która czynności swe rozpo­
częła 2 listopada 1879 r., brali także udział inni 
członkowie Towarzystwa.

Komisja zajęła się najpierw zbadaniem sprawy 
pod względem finansowym i przyszła do przekona­
nia: 1) że dom na Krakowskicm-przedmieściu można 
sprzedać za sumę rs. 232,730 i że sprzedaż zostanie 
w bardzo znacznej mierze ułatwioną, jeśli w tym 
celu posesję się podzieli na kilka placów; 2) że gdy­
by w posesji po-dominikańskiej chciano pomieścić 
starców, odpowiednie jej przebudowanie kosztowałoby 
rs. 50,000 i 3) że pozostała, po wydatkowaniu tej 
kwoty, suma rs. 180,000 wystarczy najzupełniej na 
wzniesienie odpowiedniego gmachu dla sierot.

Nadto, specjalna delegacja, złożona z pp. Preyssa, 
Szwcdcgo i Zielińskiego, przyszła do przekonania, że 
przy przeniesieniu zakładów sierot po za obręb mia­
sta "koszt ich utrzymania zwiększy się w przybliżeniu 
o 3000 rs. rocznie, nic biorąc w rachubę zysku, jaki 
w latach następnych dawać będzie gospodarstwo 
zakładu.

Następnie komisja zajęła się wyszukaniem miej­
scowości, do której przenieśćby można zakłady, za­
równo starców jak i sierot.

Najpierw zwrócono, rzecz prosta, uwagę na sta­
nowiącą własność Towarzystwa posesję po-domini- 
kańsltą, jak jednak twierdzi komisja, zarówno wzglę­
dy hygieniezne jak i budowlane pozwalają pomie­
ścić tu tylko zakład starców i zarząd, i to po grun- 
townem przerobieniu gmachu.

Dalej zajęto się zbadaniem ofiarowanego przez za­
rząd miasta placu na Pradze, plac ten jednak uzna­
no Za zupełnie nieodpowiedni.

Wreszcie rzuconą została myśl przeniesienia za­
kładów Towarzystwa po za miasto; komisja otrzy­
mała liczne oferty osób gotowych obdarować Towa­
rzystwo odpowiedniemi gruntami lub sprzedać je; 
grunta te leżą wc Włochach, Czerniakowie, Rudzie 
Guzowskiej, Babicach, Otwocku, Wołominie, w Gro­
dzisku i pod Grodziskiem, w Jabłonnie, Siestrzycach, 
Brwinowie i t. d.

- Grunta w Czerniakowie, Rudzie Guzowskiej i pod 
Grodziskiem oglądała specjalna delegacja z łona

krzyżackiego, przyszło jej dopiero na myśl, na jak 
wielkie naraża sic niebezpieczeństwo. Przypomniała 
sobie, jak przed naru miesiącami uciekla z Torunia, 
żeby ostrzedz królewicza Kazimierza o gotującym 
się na niego zamachu, że zatem krzyżacy muszą być 
na nią mocno zagniewani, a wiedziała dobrze, iż 
gniew krzyżacki to śmierć niechybna. Zatrzymała 
konia i poczęła myśleć—jeżeli ją niemcy uchwycą 
i w pierwszej złości zabija, to nietylko, źc nie spełni 

, swego posłannictwa, ale zdradzi zamiary królewskie.
Uwaga ta przejęła ją dreszczem. Ona tak szczytne 
marzenia przywiązała do spełnienia tego zamiaru, 
tak śniła cudownie, w czasie swej mozolnej podróży 
po nocy i burzy, a gdy już zdawało się, źestaje u ce­
lu, straszna rzeczywistość rysuje przed nią tep cel 
bardzo dalekim, osiągniecie jego bardzo wątpliwem.

Stała tak na drodze zapatrzona w ogniska obozu, 
drżąc od zimna, bo zaczęło jej być teraz bardzo zi­
mno i w końcu rzekła:

— Ha, trudno, trzeba jechać dalej. Niech się sta­
nie co chcc, a ja rozkaz królewski spełnić musze. 
Jeżeli mi się nie uda, to Bóg pomści się za moj*e 
grzechy.

Ruszyła więc naprzód z biciem serca, drżąca, nad­
słuchując dokoła. Wtem nagle wśród ciemności no­
cnych zagrzmiało donośnie polskie:

— Hej ! kto tam jcdzic?
W Basię otuelia wstąpiła. Natrafiła na polaka, a 

to dużo znaczyło. Odrzekla więc śmiało:
— Białogłowa jedzie.
— Białogłowa! co udjabła! jakaż to białogłowa 

po nocy i po deszczu sic włóczy? — mruknął ów py­
tający i pędem podjechał do Basi.

Był to rycerz odziany kapuzą, z której woda de-

_ fyiB °®* 
komisji wybrana, inne zaś wydelegowany w j 
lu Karol hr. Jezierski. . .

W rezultacie uznano za najodpowiedniejszy ° 
pożony bezpośrednio pod Brwinowem. onrŚO0

Trzeciem wreszcie zadaniem komisji było P 
wanie rzeczy technicznie; w tym celu budowo . p 
Cichocki, Kiślański i Behimelfenig wypra°°''a 
ce ogólne nowych gmachów' Towarzystwa, z v 
jeden uznany za najlepszy służyć będzie za P 
wę szczegółowego planu.

Na tem się kończy sprawozdanie komisji- re.
Na podstawie jej badań, jak oznajmia . .jLąja 

zes administracji ogólnej p. Preyss, taż adnuo^ 
przyszła do przekonania, że w chw iii obecnej .Bo- 
wa nowego i sprzedaż starego domu jest °’cniaCótf 
ścią, ze względu na brak odpowiednich -eSje- 
w mieście i koszta, jakieby spowodowało Prz" z)r]ę- 
nic zakładów po za obręb miasta, — nadto ze 
dii na zmniejszenie w razie sprzedaży domu _na 
kowskiem-Przedmicściu dochodów instytucji g. 
6 tysięcy rubli, przedstawiające dochód z n *V 3fo- 
sobom obcym lokali—i wreszcie z powodunisK’1^. 
sunkowo ceny, jaką obecnie dają za gmach 
rzystwa. " .

Dla tego też administracja, nie wyrzekają® - s 
miara sprzedaży obecnego niedogodnego 
i pobudowania nowych pomieszczeń na swe za g, 
jak na teraz, zamierza pozostawić rzecz w zaw 
niu — i wyczekiwać chwili dogodniejszej. , .-irVbf

Nadto wnosi ona, ażeby wybrać komitet, k *’ 
się zajął obmyśleniem środków poprawy ehe . 
pomieszczeń Towarzystwa. . rZe-

Z powodu tego wniosku administracji ’ P'ity p. 
dnieli wywodów komisji, zawiązała się po®’? 
Juszczykiem a dr. Markiewiczem ożywiona J’° ® jxie- 
w której pierwszy dowodził, że zakład siero 
wcząt możnaby przenieść do posesji po-do®1’ 'oB. 
skiej, drugi zaś ze względów hygicnicznycb P 
wał przeciwko temu. . ___; Jo

1 Potem poczęła myśleć nad tern, z czem jedzie i 
czego król chce od Wicka.

: — Przecież Wicek jest zdrajca,—jakże to więc 
być może, żeby król sam pisał do niego?

Rozbierała wszystkie słowa królewskie i przyszła | 
do przekonania, że idzie o to, żeby starosta porzucił I 
niemców. Myśl ta rozogniła jej dusze namiętną.

— Jeżeli tak jest — szeptała przyciskając zbyt 
mocno bijące serce,—jeżeli o tem król pisze i wzywa 
Wieka, by ratował ojczyznę, to on musi to zrobić. 
U nóg mu się włóczyć będę, całunkami go obsypię, 
wszystko uczynię, byle spełnił wolę królewską. Nie 
odstąpię starosty ani na chwilę, póki nie połączy się 
z wojskiem królewskiem. >

A potem w uniesieniu podniosła oczy do nieba 
pokrytego czarnemi jak piekło chmurami i.sklada- 
jąc rełse, cisnęła wichrom i burzy te słowa:

— "Dzięki ci wielki Boże, żeś mię nierządną, zhań­
bioną uczynił narzędziem tak świętych zamiarów. 
Oto przysięgam tutaj, że jeżeli szczęśliwie spełnię 
królewskie" polecenie, wstąpię do klasztoru i Bogu 
poświęcę me życie.

Czy słowa te wichry i burza poniosły pod tron Bo­
ży i czy przyjęte tam zostały?... Przyszłość nam to 
okaże.

Gdy tak Basia myślała i modliła się, koń jej rwał 1 
naprzód po piasczystęj i rozmoknietej od deszczu 
drodze, i w końcu, po długiej, parugodzinnej i mo­
zolnej podróży, przed oczami Basi zajaśniała na po­
nurem niebie krwawa łuna od ognisk obozu krzyża- i 
ekiego. W tej posępnej, purpurowej poświacie ryso­
wały się czarną, posępną sylwetką szczyty domów 
miasteczka i wieże jego kościoła i "zamku".

Kiedy już Basia stanęła w obliczu obozowiska

W rezultacie wniosek administracji przyj? 
dalszych obrad nad udogodnieniem gmachów 
rzystwa powołano poprzednią komisję, zaPr°pZyka, 
do niej jeszcze pp. Bersohna Mathiasa, JusX ' 
Polczyckiego i Szwedego. _ . -a Jln

Dalej podniesioną została kwestja wznieś’e® 
dzieci leczonych w Ciechocinku, specjalnego ‘

Dzięki staraniom p. Fiszera, zarząd Ci°011 |;ltBic 
zdeklarował się udzielić Towarzystwu ')ez^Bd®' 
potrzebną przestrzeń gruntu, z warunkiem p° 
wania domu w ciągu trzech lat. .

Dla wynalezienia funduszów na wzniesie®0 jj]- 
domu (3 do 5 tysięcy rubli) utworzony został sP 
ny komitet pod przewodnictwem p. Fiszera, k’ 
mierzą zgromadzić potrzebną sumę za P 
składek. , . jc?yf^

Następnie prezes administracji ogólnej.° ,Bycli> 
sprawozdanie o dochodach z zabaw pub" j,ar- 
które w porównaniu z latami poprzcduien” "a)i)ola 
dzo male; maskarada dala rs. 71o kop. 34, ty? j^o- 
rs. 1,700 i wystawa obrazów Krywulta rs- 
piejek 70.

Dalej odczytano zostało sprawozdanie za ' 
z którego widać, że dochody w tym roku

-------------------- ■»,!« ■■ -L 'LL
I szczowa ciurkiem ciekła. Basia, przypatrują® ‘.c(,a|o 

przy blasku niedalekiego ogniska, kt^c °' rBop? 
iwarz rycerza, poznała w aim Bartosza km 
Uradowana tern spotkaniem zawołała:

— Jakże to nie pozaajosz mnie? ,
— Co, u wszystkich djablów! — mruknął 

jąc się i przypatrując Basi— Basia, dali bóg 
a ty zkądżeś się tu wzięła? , . gf*'

— Później ci powiem a teraz prowadź n”? Jr 
rosty, tylko żywo, ważną mam sprawę do 1,1 
żeli mię doprowadzisz do niego cało, sutą ot -ł 
za to nagrodę... jjjć oiS

— Hm! hm! nie wielka to rzecz dopro^ ^.u0®' 
do starosty. Jego namiot ztąd jest na (’°br ft pol°> 
nie strzały. Szelmy szwaby wypchnęli nflbj|a teg^’ 
a sami siedzą w mieście i wsiach, a niby f0 , 
źc mamy jutro naprzód ruszyć. Piękny cjj zł®* 
deszcz tak będzie" lał. Niech piorun spa1’ •> 
dziejskich mnichów! knt°rIł<>^

— O, pewno!—mruknęła Basia jadąc z 
w kierunku namiotu starosty.

— Ja nic wicni—prawił dalej Kutcrn°g‘ oo' 
nasz starosta wisi przy tych zbójach. ' , ne to b” 
dojedli do żywego, i jak Boga kochani, te£° 
tajstwo i drapnę do swoich. Nie wytrzj®' 
kumania sic z nicmcami, psi to naród! z®

— Czekaj, czekaj! — szeptała Basia-—. 5jcJn 
się to skończy. Jadę do starosty z PoS ‘ 
króla. , .

— Od króla?—spytał zdziwiony i,..*
— Tak, i może Bóg natchnie starostę do
— Oby to było!
Umilkli, bo wjeżdżali właśnie w obóz. . j 

(Date# ciąg ^aStąv
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k°P- 39, wydatki zaś rs. 80,785 kop. 99'/2; 
Bc«e‘C ^ai rs. 5,058 kop. 60 Vt deficytu.

Mrv’^ na wn’ose^ administracji postanowiono 
Da z funduszu pozostałego ze sprzedaży domu 
BiPi*A?'v^.In’^w'ecic, gdzie się dawniej mieścił zakład

jy. ImięDia Jachowicza.
Dej !es.zc'e odczytaną była relacja komisji rewizyj- 
<lzi i? ?ra’ ze względu na chroniczne niedobory, ra­
fo; st^ucji zaprowadzenie możebnych oszczędno-

Wyjaśnił p. prezes administracji ogólnej, że 
przeć'l^ara o’^e inoznai oszczędności, wT obecnej 
je ehwili, gdy wszystko coraz hardziej droże- 

'Tut ®niej aDiżefi kiedykolwiek możliwe.
Bja ,aJ wywiązała się ożywiona choć krótka dysku- 
1d c° uo konieczności przedsiębrania środków wce- 
VtDV Plaw’.euia funduszów, żadnych jednak pozyty- 
^zono Wn'osków i postulatów z niej nie wyprowa- 
DaViSZeie posiedzenie zakończono balotowauiem 

p^ouków.
^'er?? *C* zos^a'* na członków pp. Jasiński Kazi- 
ra(j <T.l,lian, Cybulski Henryk, Machczyński Kon- 
M^^’^wiadomski Wincenty, Maleszewski Włady- 
bnr’ Kotkowski Stanisław1, Łabowski Edward, 
Józef^ki Wszebor, Dąbrowski Wiktor, Dziekański 
Ci^ ’ ^ tekowski Adam, Kostrzębski Włodzimierz, 
llar„ .* Edward, Huss Jpzef, Krysiński Anzelm, 
fiZew°L- Władysław, Osuchowski Hieronim, Adam- 
hv p Stanisław, Jeziorański Feliks, Fanshave Je- 
pfenijf’dke Bernard, Sztembart Wincenty, Lim-

1 Henryk, Ginett Józef, Frank Bernard.

Próba,
z eJ soboty dnia 2 b. m. wobec licznego grona 

śeięig!vych, złożonego z gospodarzy wiejskich, wla- 
jafo0 J fabryk i składów machin i narzędzi rolniczych 
MęDp l)rz-edstawicieli prasy warszawskiej, odbyła 
’eżaev)?'acb dóbr Gołąbki, do p. Trzaskowskiego na- 
flarj^u zapowiedziana próba patentowanej „karto- 
^*ł>h ’i budowanej w Poznaniu, podług pomysłu p. 

tj^'ego.
''’ja].je i istota maszyny, pod -względem sposobu 
ho^^ziałanie gwe wykonywa, nie przedstawia nic 

*tera 10 dobrze znany system Hansona i lir. Miin- 
p/y którym szeroka, kształtu półksiężyca stalo- 

Po(jda- ’Ca> podrzyna kierz kartoflany ze spodu i 
Heiui Je, go wraz z przylegającą ziemią, łętami i in- 
ba reglinami które po ostatniem obredleniu zdołały 
bie sZeia?ci‘ się rozkrzewić, działaniu śmig; te w licz­
ba Osj rSc>u, wychodząc ze wspólnej piasty osadzonej 
'r sZy/a.opatrzonej konicznym trybem wprawiane są 
go trvj ruch wirowy przez zazębienie wspomniane- 
*yg0^. u z kołem zębatem osadzonego na osi dwóch 
®ię kół biegowych, na których cala machina 
stąif jąkate ma zębów 120, tryb zaś zębów 15, 

^zcm i obrotem koła pędzącego tryb a znim 
chiny i s;niigi, odbywają 4 obroty: że zaś postęp ina- 

l*Uch ‘ Sz^bki, zatem w czwórnasób przyśpieszo- 
^Uceni^^111’^ Pos‘ada prędkość dostateczną do od- 

8i(. f Ca^eJ masy poderżniętej radiicą, a składają- 
8i!ą ka z’eini, kartofli, łętów i chwastów, z wielką 

LeCz *lra'v®j stronie machiny.
aby \vtylko połowa zadania; chodzi jeszcze o to, 
^ietni i, °oyte. kartofie oddzielić od okrywającej je

Ku Zgarniętych jednocześnie łęcin i chwastów. 
% & celowi w dawnych machinach służyła 
opięta 1U i'a.Ua z prawej strony machiny na ramie 
^0,vrót' ’l° które uderzały się kartofle i odpadały na 
Pf.Zez ot u lewej stronie, ziemia zaś przelatywała 
^iurę siatki, łęty zaś i źdźbła chwastów w 

cię^a naoromadzenia się albo skutkiem wlasne- 
*z,ieoue , Pozostawały w tyle albo musiały być od- 
• ^a»nierz^01n<łca "’’del lub grabi.
<a'edwje ,aily Jednak z takiego urządzenia skutek 

się o si'fP'^ow’e ruogl być osiągniętym; udcrzają- 
s ez lej ot * z’einia w części tylko przelatywała 

reszta zaś *w postaęj gęstego pyłu 
!1 Warstw '^dobyte kartofle i przykrywała je gru- 
ao ' u „.i ? ““ałkiej ziemi, pod którą należało je 
, ^*edogodUk^a^’
t, a Haus llOaVa była głównym powodem, iż ma- 

n dość s°na 1. Milnstera nie mogła znaleść w prak- 
b Głębo e^° za8to8O'vania-
[°lnysłu*St.,e 41 8zczęśliwem zastosowaniem swego 
j^'dein ra,n110Wc?° te niedogodność usunął, zamiast 
w gruhZ, z s’atką urządził kosz z prętów żela- 

ostmi pióra złożony w kształcie u-
jty^rta i ku którego dno czyli podstawa jest 

zwrócona, płaszczyzna zaś 
Kosza ^’•dęta jest takiemiź szczeblami, jak i

*°82 tea
prawej strony wspiera się na kole bie- 

gowem mająeem średnicy 4’/2. stóp ang. i odbywaj ą- 
cem ruch wspólny z kołami biegowemi machiny.

Kłęby ziemniaków, ziemia, łęty i chwasty, por­
wane tym ruchem, obracają się wewnątrz kosza wi­
rowo i wypadają z niego stosownie do swego cięża­
ru właściwego; ziemia przesypuje się przez kratę 
kosza, łęty i chwasty pochwycone przez hak znaj­
dujący się wewnątrz kosza odrywają się Wskutek 
własnego ciężaru i wypadają na zewnątrz, ziemnia­
ki zaś układają się na wierzchu ziemi ciągłą war­
stwą, nie przedstawiającą żadnej trudności do ich ze­
brania.

Dno druciane kosza było powodem, iż ziemniaki 
gwałtownie uderzając się o nic obcierały się i kale­
czyły; wynalazca skutecznie zaradził tej niedogodno­
ści, zastępując dno druciane dnem z siatki ze sznu­
rów konopnych.

Śledząc pilnie wykopane redliny za pomocią moty­
ki, nie znaleźliśmy nigdzie nieporuszonych i niewy- 
kopanych ziemniaków.

Redlina mająca długości 70 prętów, wykopaną 
była w przeciągu 2‘/a minut.

Na zasadzie praktycznych doświadczeń, machina 
jest w stanie wykopać dziennie 4 morgi; np. do ze­
brania wykopanych ziemniaków potrzeba kobiet 12.

AVporównaniu więc pracy ręcznej, rachunek przed­
stawia się jak następuje:

Do wykopania 4 morgów potrzeba co najmniej 
kobiet 48; przy użyciu zaś machiny potrzeba dwa 
silne, lub cztery słabsze konie, jakoteż dwóch męż­
czyzn: jednego do prowadzenia koni, drugiego zaś 
do nadzoru maszyny i pomocy przy nawracaniu, 
przytem dwanaście kobiet do zbierania wykopanych 
ziemniaków.

Korzyść Więc jest po stronie kartoflarki; jako 
praktyczny dowód tego twierdzenia przytoczyć mo­
żna tę okoliczność, iż na miejscu, po pierwszych re­
zultatach próby z maszyną dwa egzemplarze kar­
toflarki natychmiast zamówione zostały.

Próba ekstyrpatora czyli kultywatora Kuhnke‘go 
wypadła również pomyślnie.

Narzędzie to nadto już dobrze jest znane, aby 
o niein długo rozpisywać się można.

Zaznaczamy tylko tutaj, że to narzędzie, o bardzo 
energicznem działaniu, znaleźć winno korzystne za­
stosowanie w gospodarstwach będących w wysokiej 
kulturze, przeważnie buraczanych, dla gospodarstw 
w innych znajdujących się warunkach byłoby za 
ciężkie i za drogie.

Stanisław łłeioieński.

Dziś rano, o godzinie wpół do trzeciej, mieszkań­
ców ulic Marszałkowskiej, Nowogrodzkiej i sąsie­
dnich, przeraził gwałtowny huk.

Huk był tak silny, że sąsiednie domy zatrzęsły się, 
a w wielu oknach wyleciały szyby.

Była to eksplozja w walcowni żelaza na Koszy­
kach, tuż obok cmentarza.

Walcownia ta, stanowiąca własność p. Bernarda 
Hantkego, dzierżawioną jest przez towarzystwo prze­
mysłowe Lilpop, Loewenstein i Bau.

Posiada ona dziesięć kotłów parowych i zatrudnia 
przeszło dwustu robotników.

Eksplodował jeden z kotłów o sile 50 koni.
Przyczyną eksplozji jest niedbalstwo dozorcy ko­

tłów', który nalewał wodę do rozgrzanego kotła.
Robotnik ten był podobno niezupełnie trzeźwym; 

w takim samym stanie znajdował się i drugi dozorca 
kotłów’, niemiec.

Ten ostatni podczas wybuchu nie poniósł żadnego 
uszkodzenia, pierwszy zaś jest lekko zraniony.

Wybuch był nadzwyczaj silny.
Kocioł rozerwany został na pięć części, z których 

jedna padlą do ogrodu w sąsiedniej posesji, druga 
przeleciała ponad dachem walcowni i spadła na te­
rytorium fabryki, inne zaś wyrzucone zostały nieo­
podal.

Eksplozja zniszczyła część dachu budynku, wy­
biła wielki kawał muru, rozwaliła drugi znajdujący 
się obok piec i zarzuciła gruzami zarówno całe tery­
torium fabryki, jak i sąsiednie ulice.

Wybuph rzucał cegły na dach składów Banku pol­
skiego, wruzy i grube płyty żelaza leżą o paręset 
kroków od fabryki.

Młot parowy w pudlingaimi został uszkodzony, 
choć mniej dotkliwie.

Dach sąsiedniej walcowni został po części zrujno­
wany, ściany zaś jej gdzieniegdzie popękały.

Skutkiem eksplozji wybuchnął wreszcie pożar, 
który zniczczył cały prawie budynek pudlingarni.

Żelazne wiązania wraz z dachem spadły na zie­
mię.

Na szczęście, przybyłe wkrótce wszystkie oddzia­

ły straży nie pozwoliły dalej szerzyć się płomieniom 
i pożar ugasiły.

Część fabryki, dotknięta eksplozją i pożarem, 
przedstawia przykry obraz zniszczenia.

Szkód dotąd nie obliczono dokładnie, prawdopo­
dobnie jednak przeniosą one 80,000 rubli.

Podczas wybuchu poniosło śmierć natychmiastową 
trzech robotników.

Trupy ich zagrzebane pod gruzami zostały następ­
nie okropnie popalone.

Szczątki nieszczęśliwych po opanowaniu płomieni 
zostały wydobyte i złożone pod szopą.

Nazwiska robotników Są: Janasz (palacz), Gawli- 
cki i Barszcz.

Nadto bardzo niebezpieczne rany odniósł Kozłow­
ski.

O losie sprawców katastrofy wspomnieliśmy wy­
żej.

Ogółem w fabryce znajdowało się ośmiu robotni­
ków, ponieważ robota jeszcze nie szła i dopiero roz­
palano kotły.

Jestto prawdziwem szczęściem, bowiem przy o- 
becności wszystkich robotników w fabryce katastro­
fa byłaby stokroć straszniejszą...

72.

WIADOMOSajilEJSCOWE.
— Minister sprawiedliwości, sekretarz stanu Na- 

bokow,udając się z Najwyższego pozwolenia na czas 
pewien za granicę, powierzył swoje obowiązki towa­
rzyszowi ministra sprawiedliwości t. r. Friszc.

— Bereg dowiaduje się, iż komisja,wyznaczona do 
roztrząśnięcia sprawozdania ministerjum oświaty za 
rok 1878, podała w cyrkularzu swoim objaśnienia co 
do sposobów nauki. Zalecono nie obciążać uczniów 
zajęciami w domu, dalej nie wymagać od uczących 
sic—w młodszym wieku—większej pracy umysłowej 
niż od uczących się w starszym wieku, następnie 
zwracać uwagę na mniej zdolnych i pilnych, dla ul­
żenia im w pracy, i w końcu nie powiększać wykła­
danego materjału. Przepisy te zostały Najwyżej za­
twierdzone i rozesłane do zakładów naukowych, 
w celu aby rady pedagogiczne przed 1 października 
mogły przedstawić swoje wnioski a zarazem i naj 
praktyczniejsze środki, za pomocą których wyżej 
oznaczone punkta mogłyby być w czyn wprowadzo­
nemu

=== Rada państwa na r. 1881 wyasygnowała kredyt 
227,953 rubli na utrzymanie jenerał-gubernatorów. 
W porównaniu z rokiem bieżącym suma ta jest wyż­
szą o 1620 rs. IV cyfrze tej mieszczą się sumy wy­
znaczone: dla jeneral-gubernatora warszawskiego je- 
nerał-lejtenanta Albedyńskiego w ilości 37,24U rs., 
jeneral-gubernatora wileńskiego, grodzieńskiego i ko­
wieńskiego hr. Totlebena 23,520 rs. Z budżetu roku 
bieżącego oszczędzono następujące sumy: rs. 30,000 
jako pensje b. gubernatora warszawskiego hr. Kotze­
bue; 19,000 rs. jako pensję jenerał-adjutanta barona 
Friderichsa, SuOOrs.pensji dodatkowej jeuerał-guber- 
natora Kotzebue; rs. 20,200 pensję wileńskiego, ko­
wieńskiego i grodzieńskiego gubernatora jenerał- 
adjutanta Albedyńskiego.

= Wynagrodzenia i tantjemy, które w roku 1879 
wypłacone zostały urzędnikom celnym za przytrzy­
manie kontrabandy, wynoszą rs. 252,046 kop. 89. 
Z sum tych korzystali urzędnicy okręgu wierzbolow- 
skiego w wysokości rs. 61,058, aleksandrowskiego 
rs. 42,574, radziwiłowskiego rs. 30,034, kaliskiego 
rs. 22,229, zawichoskiego rs. 20,318. Inue okręgi 
otrzymały drobniejsze sumy.

= Komitet ministrów przedłużył termin do utwo­
rzenia się towarzystwa akcyjnego Karola Szajblera 
w' Łodzi.

= Ponieważ przy zaprowadzaniu gazu w domach 
prywatnych i przy innych tego rodzaju robotach, 
wyłamywany bywa bruk na ulicy, co przerywa ko­
munikację i powoduje nieszczęśliwe nieraz wypadki, 
przeto władza policyjna poleciła, aby na wszelkie po­
dobne roboty prywatne, wymagające naruszania 
bruku, uzyskiwane było pozwolenie wydziału budo­
wlanego przy zarządzie miejskim, bez którego po­
licja robót podobnych nie dopuści.

— Pp. komisarze policyjni dopełnić mają rewizji 
znaków adwokackich na domach umieszczanych, ce­
lem ukrócenia nadużyć w rzeczy tej często przez o- 
soby nie wykwalifikowane czynionych.

= Pp. komisarzom policyjnym zalecono, aby przy 
formowaniu list spisowych zamieszczane byłyjak- 
najdokładniejsze wiadomości o stanie familijnym po­
borowych. __________

— Z powodu układania rur wodociągowych na 
ulicy Oboźnej, przejazd przez tę ulicę zamknięty 
został; komunikacja odbywa się przez Aleksandrję, 
Ordynacką i Tamkę.
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= Zarząd miejski rozpoczyna sprawę sądową 
przeciw samowolnemu zajęciu kawału gruntu na Pra­
dze, przy ulicy Panieńskiej, pod nr 427a, własność 
miasta stanowiącego. Dla zbadania dokładnego sta­
nu rzeczy wyznaczoną została osobna komisja, zło­
żona z inżenierów miejskich, komisarza kasy eko­
nomicznej właściwego cyrkułu, radcy prawnego ma­
gistratu oraz delegata ze służby policji. Do komisji 
tej zaproszeni też zostali dwaj obywatele prazcy pp. 
Wenda i Skoryna, jak również nadzorca szpitala 
prazkiego p. Karśnicki.

= Na drodze żelaznej Warszawsko-wiedeńskiej i 
warszawsko-bydgoskiej zniesioną zostanie z dniem 
1-ym listopada r. b. taryfa wschodnio-niemiecko-reń- 
skiego związku, obowiązująca od dnia 1 września 
1874 roku, po wprowadzeniu taryfy niemiecko-pol­
skiego związku, dla komunikacji pomiędzy stacjami 
dróg niderlandzko-reńskicb i niderlandzkich państwo­
wych z jednej a stacjami dróg żelaznych warszaw- 
sko-wiedeńskiej, warszawsko-bydgoskiej i fabryczno- 
łódzkiej z drugiej strony.
= W sobotę, o godzinie 8-ej wieczorem, w sali 

„Harmonji14 odbyło sic nadzwyczajne zgromadzenie 
ogólne stowarzyszenia subjektów handlowych wy­
znania mojżeszowego, na którem miano się zająć 
roztrząsaniem projektu kasy przezorności przy sto­
warzyszeniu. Projektu tego jednak nie rozbierano, 
natomiast zaś cale posiedzenie zajęła sprawa nowej 
ustawy stowarzyszenia i stosunków jej do delegacji 
subjektów m. Warszawy. Na posiedzeniu obecny 
był i przemawiał p. Bloch, który, jako starszyurzędu 
kupców, podjął medjacje pomiędzy dwiema stronami. 
P. Bloch w wstępnej przemowie wyjaśnił, że w celu 
zniesienia odrębności wyznaniowej, jaką się odzna­
cza stowarzyszenie, nie dość jest zmienić ustawę, 
lecz trzeba także złączyć się i zlać z resztą subje­
któw, reprezentowaną przez delegację starszą, bo od 
r. 1817 istniejącą. W tym celu pan B. projektuje, 
ażeby dwa zgromadzenia wypracowały wspólnie no­
wą ustawę, któraby zamiast nich obudwu stworzyła 
nową zupełnie instytucję; w ustawie zastrzeźonem 
być winno, ażeby fundusze obu stowarzyszeń zostały 
przelane do nowej instytucji. Gdyby w ciągu 4 mie­
sięcy zatwierdzoną nie została, stowarzyszenie będzie 
mogło podać do władz obecną swą ustawę. Taka jest 
treść propozycji p. Blocha, który wkrótce po jej przed­
stawieniu opuścił zebranie. Po odbytej nad tą sprawą 
dyskusji zgromadzeni postanowili: 1) wniosók p. Blo­
cha odrzucić; 2) podanie ustawy do władz odroczyć 
na miesiąc, dla porozumienia się zarządu co do niej 
z delegacją subjektów m. Warszawy; z tern zastrze­
żeniem, że jeśli delegacja nie zechce porozumienia, 
ustawa ma być podaną natychmiast; i 3) jednocześnie 
z ustawą zakomunikować delegacji również projekt 
kasy przezorności dla poczynienia uwag.

= Czynione podobno być mają ponowne starania 
o zatwierdzenie ustawy stowarzyszenia opieki nad 
uczącą się młodzieżą.

= Praw, wiestnik ogłasza, iż komitet do spraw 
prasowych zezwolił: p. drowi A. Świętochowskiemu 
na wydawanie tygodnika spoleczno-naukowego p. t. 
Prawda] p. Cezaremu Wilanowskiemu na wydawni­
ctwo perjodyczne p. t. Przewodnik bibljograficzno- 
archeologiczny; p. Hermanowi Benniemu na wyda­
wanie pisma tygodniowego p. t. Gazeta świąteczna] 
p. Wincentemu Kruzińskiemu na wydawanie czaso­
pisma Nowości muzyczne.

= Pan E. Erlich, właściciel biura technicznego 
w Kijowie, powziął myśl wydania „Popularnej Biblio­
teki drobnego przemysłu technicznego i rzemiosł/

= Rada uniwersytetu warszawskiego przyznała 
stopnie rzeczywistych studentów na wydziale pra­
wnym : pp. Lasockiemu Stanisławowi i Szlubowskie- 
mu Bronisławowi.

— Za wolskiemi rogatkami założony został w tych 
czasach nowy ogród znanej i zasłużonej w tym kie­
runku lirmy C. Ulricha.

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień bie­

żący zapowiada co następuje:
Teatr wielki: Poniedziałek: „Robert i Bertrand 

czyli dwaj złodzieje11, wtorek: „Gwarkowie14, środa: 
„Zbójcy“, czwartek: „Kuglarka“, piątek: „Krewniak/ 
(poraź pierwszy, benefis pani Mazurowskiej), sobota: 
„Kopciuszek14, niedziela: „Aida/

Teatr romaiWci; Poniedziałek: „Helena de la 
Seighere , wtorek: „Jestem zabójcą14, tudzież „Śluby 
panieńskie (występ panny Rapackiej), czwartek: „Sąd 
honorowy11, sobota: „Krewniaki14, niedziela: „Kre­
wniak!/

* Proszeni jesteśmy przez dyrekcję teatrów war­
szawskich o ogłoszenie, iż kasy do sprzedaży bile­
tów do teatru wielkiego i rozmaitości otwarte będą 
od godziny 10-tej zrana do 12-tej w południe, a 

stępnie od 3-ciej z południa do godziny 9-tej wieczo- i 
rem.

* Podobno i kwestja trzeciego teatru dla braku 
odpowiedniego miejsca została odłożoną adfeliciora 
tempora.

* P. Sikorski, który z powodzeniem debiutował na 
scenie teatru letniego, został zaangażowany.

* Za kulisami dramatu krąży wieść o zaangażo­
waniu panny Rapackiej.

* Pani Święcka — jak słyszeliśmy — wystąpiła 
z prośbą o przedłużenie urlopu na dni 28.

* Pocieszająca wieść... która oby się sprawdziła! 
Doniesiono nam, iż pani Marcelina Kochańska

przybyć ma jeszcze w tym miesiącu do Warszawy 
na szereg dziesięciu występów gościnnych w ope­
rze.

Układ już podobno zawarty.
Znakomita śpiewaczka pobierać będzie 800 rs. za 

występ.
Równocześnie zaangażowano na występy gościn­

ne znanego w Niemczech basistę p. Seydemana (war­
szawianina).

b Henryk Sienkiewicz (Litwos) napisał dramat 
piecio-aktowy p. t. „Na jedną kartę.14

Warunki twórczości scenicznej tak są odrębne, po­
łączenie w jednym pisarzu dwóch odmiennych orga- 
nizacyj, dwóch niejako temperamentów’: powieścio- 
pisarza i dramaturga tak się rzadko zdarza,— że na­
wet stawiając bardzo wysoko talent Sienkiewicza, 
obawialiśmy się, czy ten talent naguie się do jednej 
z najtrudniejszych form poezji.

Obawy okazały się płonnemi.
Dramat „Na jedną kartę11 może wzbogacić nietyl- 

ko naszą ale i każdą literaturę, a Sienkiewicza sta­
wia odrazu w rzędzie najzdolniejszych pisarzy sce­
nicznych.

Jakim sposobem to się stało?—nieczas w tej chwili 
dochodzić; ale dobrze że się stało, bo im więcej taki 
talent jak Litwosa znajduje sobie ujść, tern szerzej 
się rozrośnie, tern bardziej wzmoże się na sile.

Walka dwóch światów, starcie między ludźmi da­
wnych tradycyj i nowych kierunków stanowi treść 
akcji rzuconej na tło stosunków galicyjskich.

rHomo novusu, syn własnych dzieł, uznający w ży­
ciu jedynie hasła rozumowe, pod któremi występuje 
do boju ze wszystkiem co mu na drodze staje, posłu­
gując się w walce nieubłaganą logiką faktów,—taki 
bohater gra odrazu podwójną grę, stawia na jedną 
kartę wszystko: stawkę indywidualnych uczuć i spo­
dziewaną wygranę na publicznej arenie—i przegry­
wa strasznie, wtedy właśnie kiedy go wszyscy są­
dzą być zwycięzcą, bo po drodze zdruzgotał to co 
najbardziej kochał, i potknął się o coś, z czcm nie 
chciał się spotkać — o sumienie i uczciwość.

Akcja, jak widzimy, oparta przeważnie na pier­
wiastkach psychicznych, na rozwoju charakterów, 
opanowywa widza odrazu od pierwszego aktu, stanor 
wiącego wyborną ekspozycję, i wzmaga się, rośnie 
z każdą sceną aż do ostatecznej katastrofy, z siłą, 
której źródło nie w f obuli, nie w bajce, lecz w koli­
zji dusz ludzkich.

A jak w tej kolizji rysują sic charaktery, z jaką 
żywotnością występują w niej ludzie, mimo żc do 
kreślenia swoich bohaterów autor nie używał ani 
fotograficznego przyrządu, ani realistowskiej palety!

Sztukę indywidualizowania postaci scenicznych 
pojmuje Sienkiewicz szlachetnie, jak artysta—opie­
rając ją przedewszystkiem na bogactwie odcieni psy­
chologicznych, które sprawia, że czterccli silnych 
ludzi występuje na scenę, a każdy żyjc życiem wła- 
snem i indywidualnem, i jeden od drugiego najdro­
bniejszego nie zapożycza rysu; że wreszcie, —■ rzecz 
u nas niezmiernie rzadka, — autor utrzymuje widza 
od początku do końca w atmosferze dodatniej, szla­
chetnej, nie naraziwszy go na niebezpieczeństwo 
jednostajności nastroju.

Dodajmy, że sztuka Sienkiewicza jest zupełnie sce­
niczną, że w pierwszej zaraz pracy swojej autor 
dowiódł, jak dalece sceniczność musi być natural­
nym pierwiastkiem w prawdziwym dramatycznym 
talencie, a spełnimy zupełnie obowiązek względem 
wszystkich, których obchodzi rozkwit naszej litera­
tury dramatycznej.

Od bardziej szczegółowego rozbioru dramatu Sien­
kiewicza wstrzymujemy się w tej chwili, nie chcąc 
czytelników pozbawiać tej zupełnej artystycznej 
przyjemności, jakiej się doznaje, widząc na scenie 
dzieło pierwszorzędnego talentu przedstawione przez 
pierwszorzędnych artystów.

A mamy nadzieję, że tak je ujrzymy przedstawio­
ne w ciągu togorocznego sezonu, którego dramat 
„Na jedną kartę11 będzie niewątpliwie celniejszą o- 
zdobą.

* Korepetycje chóralne w Towarzystwie muzycz- 
nem rozpoczynają się w dniu jutrzejszym.

* P. Władysław Żeleński przełożył „Szkolę na 
fortepian14 przez pp. Stark i Lebert napisaną, a cie­
szącą się w świccie muzykalnym zaslużonem powo­
dzeniem.

Rzecz tę poprzedza aprobacja wszystkich z 
mitości, począwszy od Liszta. a 2o-

Szkoła składa się z czterech części — wyda1 < 0. 
stanie obecnie część pierwsza z dołączeniem U1 i2» 
rych ustępów części drugiej, które tłómacz uz 
stosowne dołączyć.

Wydawcą jest p. Ferdynand Rosiek. . rfo-
* Dnia 6-go b. m. przypada większy wieczór

warzystwie mużycznem. ,
Na program starannie ułożony, zwracam) 

gę czytelników.
Odegranym tu zostanie prześliczny „aktet 

delsohna, wykonany tylko raz jeden w M a!'s vSje' 
i mniej znany „kwintet11 Beethovena —; P1? 
skrzypce prowadzić będzie Władysław Górski- 

Pani Lewicka z p. Cieślewskim odśpiewa.!3- 
z „Tanuhaiisera11, oraz nowe pieśni Żeleńskie?0,

Śpiewać też będzie pan Griidiger, barytom^3’jj,
* Wczoraj otwarty został nowy magazyn im

nów pp. Gebethnera i Wolffa, przy ulicy Krako" 
Przedmieście pod nr 38. _ . oj«i

Dawny lokal, wskutek rozszerzenia dzja ‘ j2je- 
firmy, okazał się za szczupły — obecnie sied11’ 
siat fortepianów tak krajowych, jak i zagranic2 ' 
mieści się w 11-stu salonach. . cJj

Tyleż instrumentów ma firma rozpoży®20 i 
w Warszawie. *

= Wypadki. _, pra-
* Nocy wczorajszej w domu pod arem 276 na 

dze zmarła nagle Dominika M.
Przyczyna śmierci niewiadoma.
Śledztwo zarządzono. r2y<
* W ogrodzie Saskim w dniu wczorajszym 1 

trzymano młodego człowieka, który wyjmował 
szeni rewolwer.

Rewolwer, jak się okazało, był nabity.
Młodzieniec jest subjektem handlowym.
Posądzono go o zamiar samobójczy. .jjilt
* Na stacji drogi żelaznej terespolskiej,

Franciszek Z. położył się na zwrotnicy i zasnął- y 
Przy obracaniu tejże zwrotnicy, Z. nicpostrze 

przez nikogo został silnie uderzony w głowę? P 
czem odniósł ciężką i niebezpieczną ranę w

Odwieziono go na kurację do szpitala pra . ^yj'
* Na Nalewkach pod nrem 12 Anna S. prZJ 

mowaniu węgli z pieca upuściła lampkę nafto"1!'
Od rozlanej nafty zapaliła się na niej odzież,'’ 

tek czego Anna S. silnie się poparzyła. ,
* W bramie domu pod nr 10 przy ulicy K1 

znaleziono dziecię płci żeńskiej podrzucone.
Odesłano je do szpitala Dzieciątka Jezus.

— Zęby na starość. ..Ąv
O niezwykłem zjawisku natury donosi Nei<w* 

uchę Ztng z Brenkenhofsfliess. j |»l
Żyje tam starzec 82-lctni, który przeszło 0 

dziesięciu nie miał ani jednego zęba w ustach- .
Przed rokiem zaczął uczuwać ból w podnieal 

a raczej w szczękach. p pC
Któż opisze zdumienie szczęśliwca, gdy P 

wnym czasie spostrzegł, iż wyrosły mu zupom1 
we zęby! “ ,«/- > .

Są one wprawdzie małe, ale nadzwyczaj bi»>e 
dzielne, iż właściciel ich najtwardsze potrą"') 
bodnie gryźć i przeżuwać może. ,

Pismo powyższe dodaje, że wiarogodność tej 
domości urzędownie została stwierdzoną!

— Otwartość. .. jpi'
Pracownia znakomitego koraedjo-pisarzaEm'^'jr 

gier opatrzona jest następującym godnym a3S ‘ 
wania napisem: ,

„Ci, którzy przychodzą mnie odwiedzić, 
czają mi zaszczyt; ci, którzy nie przychodzą, 
mi przyjemność!11

Tak donosi dziennik paryski Evenement..-
= Naiwność.
Podsłuchane na wsi. t . F
— Prawda tatku, że jak ta kaczka urosal ’ 

będzie gęś...
= List. . dl*
Rzcźnik wysiał swojego zastępcę na prowio J 

zakupu cieląt. tnis^
Ten, zdając sprawę z swych czynności, taR'pirf11 
„Szanowny panie! dowiedziawszy się, że 

brakuje cieląt, postanowiłem udać się tam 090 
i t. d.

= Łgarz. . , t
— Wyobraźcie sobie państwo — opoW|a“ U' 

w towarzystwie—w nocy zaczęło ml tak §*.0Sje pJ'ć 
szach dzwonić, iż w całym domu pobudzili 9 
szkańcy, myśląc, że na gwałt uderzono w

= Delikatność. ,
Do drzwi mieszkania doktora zapukał kto9 

lekko w nocy. . fl'
Zdarzyło się, iż lekarz nie spał,—pukam® 

słyszał.



Wszy drzwi, zobaczył człowieka zafraso- 
b,°, którego zapytał:

~~ p° Pan s°kie życzysz?
a*^2 * * 5* ł)aua doktora do mojej chorej żony.

».r bnia r
°1U j 0 października, we wtorek, jako w oktawę imie- 

^*cl”»la Sołtykiewicza, magistra farmacji, wła- 
^Qie]e odp'a.'vione będzie żałobne nabożeństwo w ko-
Z1'ni)S) n ' Antoniego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 10-tej 

k.,Óre Pozostala żona z synem zaprasza krewnych, 
f W j kolegów- zmarłega. —23266—

Z|-nna . ni" b b. m. odprawione bedzie, o godzinie 10-tej 
ty*ęckoł °hne nabożeństwo za duszę ś. p. Aleksandra 
b Szygt^^skieg0, zmarłego w Krasnojarsku, w kościele 
z°stala ?Ch Sw»ętych, w kaplicy Matki Boskiej, na które po- 

j- \y °na zaprasza familję, przyjaciół i znajomych.—23287 
” kością lu a k ra,> we wtorek, o godzinie 10-tej zranu, 
“• |i. na Pradze, odprawiony będzie wotywa za duszę

1 sy601'' de Castoul Kamińskiej, na który pozostały 
etn zaprasza krewnych, znajomych i przyjaciół.

t W- d r —23297—
o. ,"'* 1 b Października, we wtorek, o godzinie 11-tej 

ś. p 7?Z'e s*S w kościele powązkowskim, za spokój du- 
a', 'lrnunda Rędziejewskiego, b. prowizora far- 

a którę ^swPnie poświęcenie nowo postawionego pomnika, 
l;iSza głębokim smutku pozostała żona uprzejmie za.

Jutro6 *̂11^*1' Przyjaciół i znajomych. —23309—
^^kiej j, a,a b b. m., odprawionem będzie w kaplicy li* 
j 0t7Wa ■ i ’V ,uteJszym kościele metropolitalnym św. Jana,

godzinie 9-tej zrana, za spokój duszjr 
*®kiej n la Kępczyńskiego, członka arehikonfraternj* 
"'ąpółbra 8®aiorowie zapraszają rodzinę zmarłego

r0Czn!c« śmierci ś. p. Józefa Stamirow-
U * kaplic? t ° 8°dzinie zrana żałobna woty- 

cy kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie- 
p> J, -23178-

IaiastaZV.^z*,n*,^skb dziedzic dóbr Małowice i oby- 
l<łtnika, p0 j arszaw)’, przeżywszy lat 54, w dniu 3 pa-

> e<izno8ci ,, lotkiej leez ciężkiej chorobie przeniósł się do 
^.e*nych, °Z08ta!a córka i matka zmarłego zapraszają

5 ł, rzyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo
kw, ą ® ’ ,We wtorek, o godzinie 11-tej zrana, w ko-

onieg0 pr2y UHcy Senatorskiej, oraz aa wy­

~~ A| ,zeSÓż pan tak cicho pukałeś?
—._2?viałeni się obudzić pana dobrodzieja...

ZejjJ' sobotę, d. 2 b. m. w kościele Opieki św. Jó* 
8®dz. 7 wieczorem, odbył się obrzęd zaślubin 

1 Pauliny Grudzińskiej, córki ś. p. Kazimierza 
z Sokołowskich, z p. Józefem Smoleńskim, oby- 

‘u ziemskim.

‘'*5ej s°kotę, dnia 2-go października, o godzinie 
PtZyJp dozorem, w kościele św. Karola Boromeusza 

tu'? Chłodnej, ks. Kazański błogosławił zwią- 
^•*?Cz • euski, zawarty pomiędzy p. Kazimierzem 
a Pan?ns,k'm> urzędnikiem kolei nadwiślańskiej, 
P Ks ^°t)a Dąbecką, córką nieżyjących Francisz- 
^eclr"ereo° ’ Rozalji z Kalińskich małżonków 

aich. Szczęść Boże młodej parze.
—23311—

nie ’ ”• Dnia 26 z. m. (w niedzielę) rano o godzi- 
■seinad' e-'.’ ’^ąc ulicą Świętokrzyską przed cukiernią 
llakaz ' Ule"°> spotkałem panie B. A., którym jak 
kłon ^l'a?a przyzwoitość, po raz trzeci oddałem u- 
zDane . wi mnie to dlaczego panie te dobrze mi 
to p0 - n,e raczyły zwrócić nawet uwagi na to,—czy 
bo|acr'°dzi z niechęci, czy z braku delikatności?

* Zatn rs. 3 dla biednych do uznania redakcji. 
E. B.

?a pr?an ^Urpiewski, parobek z piekarni gdańskiej, 
Ha tL? taszczenie sobie pieczywa składa 25 kop. 
^ę wyjątkową. .

tzę8to °u’eważ służąca Paulina K. pozwalała sobie 
Za*]Ca Sainowolnie przepędzać noce po za domem, 
dych J.Przeto składa rubla na moralnie zaniedba- )hdW. AN.

U’ . ""
tVodn ari^awskie Towarzystwo dobroczynności z po" 
°raz u?atl°ku biednych do zakładu starców i kaleki 
^tejs?sierot dzieci do właściwych zakładów 
^dus^z *ustytncji, a ztąd wydania znacznych swych 
duycr .na kupno opalu i inne potrzeby dla bie- 
poloia'y ubiegłej zimie, znajduje się w krytycznem 
dek nU11’’ ‘ w eelu jaknajrychlejszego zebrania skła- 
^U(lu a.drzewo za rok 1879/80 i zasilenie ogólnych 
tak} ?z°ff potrzebnych do utrzymania licznych swych 
Ina za °w» °raz zamknięcia rachunków z tych ofiar, 
d°U>ówZCZy^ Prosie najuprzejmiej panów właścicieli 
\v i si w Warszawie, oraz rządców domówj o łaska- 
Pia 8k} jeczny współudział w przyśpieszeniu zebra- 
ttyieka . ’ złożenia takowych na ręce właściwych

aów lub członków rad cyrkułowych, 
p Prezes administracji ogólnej A. Preyss. 
Członek sekretarz Towarzystwa J. Heppen.

2—3

prowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o go­
dzinie 3-aj po południu, na cmentarz powązkowski, odbyć 
się mające. —23279—

i Drogą telegraficzną otrzymano wiadomość z miasta Kłe­
cka, dwię milo za Gnieznem, że bawiąca tamże czasowo u fa- 
milji męża Julja z Kwaśniewskich Chęcińska, po trzytygo. 
dniowych ciężkich cierpieniach, w dniu wczorajszym zakon* 
czyła pełne cnót życie. Ś. p. Julja była prawdziwą opiekun* 
ką wdów, sierot, biednych i chorych. Spokój jej duszy!

—23291—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 2-go października.—Patrie donosi, iż król grecki 

spotka się w Monza z królem włoskim, przyczem mają być 
obecni Cairoli i Gambetta, który tam udaje się skrycie.

X Paryż 2-go października.—Kapitan Lavergne de Cer- 
val, który z okoliczności amnestjonowania kapitana Matusze- 
wicza i wcielenia go do armji, przesłał ministrowi wojny 
w bardzo ubliżających wyrażeniach prośbę o dymisję i pismo 
to pomieścił w Figarze, ukarany został 60-dniowem więzie­
niem.

X Paryż 2-go października.—l eri/e donosi, iż wykonanie 
dekretów marcowych rozpocznie się w d 7-m albo 9-m paździer­
nika w następującym porządku: 1) zamknięcie wszystkich ko­
ściołów kongregacyj równocześnie we wszystk’eh departa­
mentach, nawet i w tych w których wykonanie dekretów 
miało być przedsięwzięte znacznie później; 2) rozwiązanie naj­
ważniejszych kongregacyj w departameuaeli, w których środ­
ki te najmniejsze przedstawiają trudności; 3) wydalenie wszys­
tkich zagranicznych kongregacyj; 4) odłożenie wykonania 
dekretów odnośnie kongregacyj żeńskich.

X Paryż 2-go października.—Nowa czteroaktowa opera 
Gounoda p. t. „Letribnt de Zamora^, z tekstem d’Ennery’ego, 
rozdana już została do nauki artystom wnelkiej opery; głó­
wne role odśpiewają Lassalle i panna Kraus.

X Paryż 2-go października.— Bernard, kierownik czaso­
pisma Galerie pour rire, skazany został za pomieszczenie ry­
sunku bez upoważnienia cenzury na 500 franków grzywny.

X Bruksella 2-go października.— Nagrodę za najlepszy 
poemat historyczny, rozpisaną z okoliczności 50-letniej ro­
cznicy niepodległości Belgji, przyznano p. Karolowi Potvin, 
członkowi akademji belgijskiej, za poomat p. t. ^La patrie de 
18S0u; inne poemata, nadesłane na konkurs, dla pewniejszego 
uszanowania tajemnicy, spalone zostały w obecności ko­
misji.

X Londyn 2-go października. — Dochody państwowe 
w trzecim kwartale r. b. wyniosły 17,023,442 funtów szter- 
lingów czyli o 405,220 funtów szterlingów' więcej niż w tym 
samym czasie roku ubiegłego.

X Londyn 2-go października. — Wiliams Mac-Arthur, 
przedstawiciel w izbie gmin z okręgu Lambeth, wybrany zo­
stał lordem-majorem Londynu.

X Londyn 2-go października.—Daily Telegraph donosi, iż 
bandyci zamordowali żonę konsula rosyjskiego w Van.

X Londyn 2-go października.—Daily News donosi z Ce- 
tynji, iż książę Nikita powołał pod broń wszystkich ludzi 
zdolnych do noszenia karabina.

X Kopenhaga 2-go października.—W dniu wczorajszym 
oddaną została do użytku publicznego nowo zbudowana kolej 
żelazna portowa.

X Wiedeń 2-go października. — Wczoraj rano odjechał 
ztąd do włoch król grecki Jerzy i królowa Olga wraz z o- 
bydwiema księżniczkami, Aleksandrą i Marią.

X Wiedeń 2-go października.—Wychodzącemu w Chica­
go czasopismu Obcan odebrany został debit pocztowy w pań­
stwie austrvjackiem.

X Wiedeń 2-go października.—Przybył tu dla wstąpie­
nia do akademji wojskowej trzydziestoletni naczelnik indyj­
ski Inagat-Ali-khan; mówi on bardzo dobrze po angielsku, 
strój nosi europejski.

X Kraków 2-go października. — Zmarły w tych dniach 
profesor uniwersytetu ks. dr Wilczek legował sumę złr. 7000 
na cele dobroczynne.

X Kraków 2-go października.—Poznański przedsiębiorca 
budowlany J. Reichstein stara się u tutejszej rady miejskiej 
o pozwolenie zbudowania konnej żelaznej kolei.

X Lwów 2-go października.—Pomiędzy stacjami Ottynia 
i Korszów drogi żelaznej Iwowsko-czerniowieckiej nastąpiło 
obsunięcie się ziemi, wskutek czego pasażerowie muszą się 
przesiadać w’ tern miejscu; wysyłkę pociągów towarowych 
wstrzymano.

X Lwów 2-go października.— Ze Stanisławowa donoszą: 
Arcyksiążę Fryderyk brał wczoraj udział w wielkiem polowa­
niu na grubą dziczyznę w posiadłościach ziemskich Bolechów- 
Krechowice; po ukończonem polowaniu arcyksiążę powrócił do 
Krakowa.

X Lwów 2-go października. — Wczoraj odbyło się uro­
czyste otwarcie .roku szkolnego 1880/81 w uniwersytecie tu­
tejszym. Akt poprzedziło nabożeństwo solenne w kościele św. 
Mikołaja. Rektorem w roku tyin jest ks. dr Mikołaj Sar- 
nicki.

X Petersburg 2-go października.— Golos donosi, iż ro­
syjska eskadra na oceanie Spokojnym powiększoną być ma 
o kilka kanonierek zbudowanych na sposób angielski.

X Władywostok 2-go października. — Port tutejszy o- 
trzymać ma dok pływający, na którym dokonywane byłyby 
reparacje okrętów.

X Nowy York 1-go października.—Wspaniały targ no­
wojorski, znany pod imieniem Manhattan Market, zniszczony 
został przez pożar. Pożar powstał o północy w środkowej 
części. Manhattan Market zajmował 160,000 stóp kwadrato­
wych powierzchni i kosztował 1,300,000 dolarów.

Przegląd polityczny.
Wykonanie dalszych dekretów marcowych we 

Francji ma nastąpić d. 7 lub 9 b. m., według Verite 
program akcji rządowej w tym kierunku jest na­
stępujący: 1. zamkniecie wszystkich kościołów nale­
żących do kongregacyj zakonnych równoczesne we 
wszystkicli departamentach w tych nawet, w których 
dekreta wykonane być mają dopiero później; 2. nie­
zwłoczne rozwiązanie kongregacyj w tych departa­
mentach, w których sprawa jak najmniejsze przed­
stawia trudności; 3. usunięcie natychmiastowe z kra­
ju wszystkich kongregacyj zagranicznych; 4. odwle­

czenie na później wykonania dekretów co do zako­
nów żeńskich.

W sprawie albańsko-czarnogórskiej powiał wie­
trzyk pokojowy, jakkolwiek nic należy zdaniem na- 
szem oddawać się złudzeniu, iż chwilowe usunięcie 
konfliktu wpłynie na pokojowe ukształtowanie się 
stosunków na Wschodzie. Już d. 29 z. m. w nocy 
sułtan przerażony energicznym protestem, który za­
nieśli ambasadorowie mocarstw w Stambule przeciw 
znanemu oświadczeniu Kiza-baszy, telegraficznie u- 
prosił mocarstwa o zwłokę w rozpoczęciu kroków za­
czepnych do poniedziałku, w którym to dniu W. Por­
ta wystąpić ma z nowemi propozycjami, które zda­
niem jej, nie tylko pomyślnie załatwią kwestje Dul- 
cigna, ale zarazem rozwiążą wszystkie pozostałe je­
szcze trudności, wynikłe z postanowień traktatu ber­
lińskiego.

Mocarstwa przyjęły propozycję zwłoki; dzisiaj 
więc dopiero sprawa ma postąpić naprzód wedle te­
go, czy i jakie propozycje uczyni Wr. Porta. Tym­
czasem za symptom pokojowy uważać należy, iż flo­
ta międzynarodowa dzisiaj odpłynąć ma z Gravosy i 
zarzucić kotwicę w porcie kolarskim, a to pod pozo­
rem, iż pora obecna czyni dalszy pobyt w Gravozie 
niebezpiecznym. Klimat widocznie przyszedł tutaj 
z pomocą dyplomacji; w każdym razie bowiem sy­
tuacja polityczno-militarna łagodnieje z chwilą odda­
lenia się okrętów z bezpośredniego pobliża Dulcigno.

W Londynie odbyła się dnia 30-go z. m. rada mi­
nistrów, na której wedle zapewnień Times’a, mocar­
stwa jednomyślnie zgodziły się na dalsze solidarne 
pestępowanie. W Paryżu zaś obiega pogłoska o no­
wej konferencji europejskiej, zwołać się mającej 
celem rozwiązania kwestji albańsko-czarnogórskiej. 
Do pogłosek sensacyjnych, ale niemniej przeto wie­
le wiary w święcie politycznym znajdujących, zali­
czyć należy również wiadomość, iż Porta zamierza 
w Dulcigno wywiesić flagę austro-węgierską, to jest 
terytorium zagrożone wojną, odstąpić Austrji. Urzę­
dowa Politische, Corresp. wypiera się wprawdzie au­
tentyczności tego projektu, wszakże istnieje on 
i wobec zaognienia kwestji, nie należałby do najnie- 
zreczniej szych.

Tymczasem i z samejże Albanji nadchodzą wie­
ści, które bezwzględnym zwolennikom pokoju wle­
wają otuchę. Głoszą o nieporozumieniach wybu­
chłych w kołach albańskich, a co ważniejsze, o no- 
wrych krokach Rizy-baszy, ceiem skłonienia muzuł­
mańskiej ludności do zaniechania oporu“.

Dla scharakteryzowania miejscowej sytuacji mili­
tarnej podajemy rozkład i liczbę sił albańskich 
i czarnogórskich. Główna armja czarnogórców pod 
dowództwem Boża Petrowicza w sile 5,000 ludzi 
stoi w Sutormanie tuż nad granicą czarnogórską; na- 
jrzeciw niej stoi w okolicy Muzury główna siła al- 
jańczyków pod Jussufem Sokoliczem w liczbie 4,000 
udzi. O mile morską od Dulcigno stoi na kotwicy 

fregata turecka „Sulejmanieh" z admirałem Ismetem 
i 200 ludźmi na pokładzie.

Ismet ma rozkaz w razie, gdyby flota europejska 
rozpoczęła kroki wojenne, doręczyć admirałowi Sey­
mourowi protest W. Porty. Nie wchodzą tu w rachu­
bę siły tureckie Rizy-baszy wynoszące do 10,000 lu­
dzi.

Wmięszanie się czynne floty europejskiej w akcję 
staje się tein mniej prawdopodobnem, iż, jak zaręcza­
ją głosy pólurzędowe z Berlina, okręty niemieckie o- 
trzymały także rozkaz, w takim tylko razie uczestni­
czyć w ataku, jeżeli okręty wszystkich mocarstw to 
uczynią. Ponieważ zaś nie ulega wątpliwości, iż 
Francja udziału w akcji nie przyjmie, tem samem 
więc i udział Niemiec jest podany w wątpliwość. 
W ogóle na wszystkich dworach europejskich panu­
je rozgoryczenie, iż pozwolono się tak niepotrzebnie, 
wciągnąć w awanturę. Być może, iż sprawa albań- 
sko-czarnogórska skończy się na spłaceniu Czarno- 
górzu odpowiednią kwotą, przeciw czemu ks. Mykita 
zapewne nie protestowałby, mając skarb pusty’.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Berlin 2-go.— Reskrypt Cesarski datowany w Ba­
den-Baden 27 września zwołuje radę związkową na 
20 b. m.

Dublin 2-go. — Yice-król Irlandji wyznaczył 1000 
funtów szterlingów nagrody za schwytanie mordercy 
lorda Mountmorris i przyrzeka zupełną amnestję 
wszystkim współwinnym za wyjaśnienia, któreby do­
prowadziły do skazania mordercy.

Londyn 2-go. — Na przedmieściu Londynu Brock- 
Green znaleziono w czwartek wieczorem skrzynkę 
ze znaczną ilością bawełny strzelniczej i kapiszonów 
oraz długą rurę kauczukową. Policja prowadzi śledz­
two, w ogóle jednak nie przypisują tu całej sprawie 
wielkiego znaczenia.

Ragwa 2-go.—Korweta rosyjska udała się na wo­
dy albańskie w celu wykonania rekonesansu. Na­
pływ albańczyków do Dulcigno nie ustajc. Riza-ba- 
sza wezwał ludność Dulcigua, aby wydalili z miast*



swe rodziny dla zabezpieczenia ich od bombardowa­
na. Usposobienie w mieście jest bardzo wojownicze. 
Jzarnogórcy wezwali kupców albańskich w Cetinji, 
tby zamknęli swe zakłady i wydalili się z miasta. 
Mbańczycy zażądali przez konsula tureckiego wy­
nagrodzenia.

Wiedeń 3-go. — W kołach politycznych zwraca 
na siebie uwagę zbliżenie Włoch do Anglji. Podczas 
ostatniej rady ministerjalnej w Foreign office obecny 
był ambasador włoski.

Paryż 3-go. — Rochefort zamierzał urządzić dziś 
meeting pokoju, w celu zaprotestowania przeciw po­
lityce wschodniej rządu francuskiego. Meeting nie 
przyszedł do skutku z powodu niezadowolenia pe­
wnych formalności. Zakaz wyszedł od rady mini­
sterialnej.

Paryż 3-go. — Memorial diplomatique twierdzi, 
że sytuacja mniej jest groźną. Rada ministerjalna 
angielska postanowiła unikać wszelkich ewentualno­
ści wojennych i rozproszyć obawy o zaczepną poli­
tykę Anglji. Konferencji powtórnej nie było. Mocar­
stwa zgodne są co dwóch punktów, mianowicie: 
1) Porta musi wykonać wszelkie zobowiązania wy­
nikające z traktatu berlińskiego, 2) aństwo otto- 
mańskie utrzymane zostanie w granicach zakreślo­
nych przez tenże traktat.

Paryż 3-go. — Ferry miał dl.gą konferencję 
z hrabią Beustem. Wczoraj miał Barthelemy Saint 
Hilaire konferencję z Lyonsem. Agencja Havas do­
nosi z Gravozy: Eskadra francuska udaje się jutro 
do zatoki Cattaro. Admirał Seymour wyjeżdża jutro 

statku „Helikon“ przez Cattaro do Cetynji.
Londyn 3-go. — Gladstone, Granville, Hartington, 

Northbrook znowu wyjechali. Hartington udaje się 
do Balmoralu i pozostanie przy królowej. Pogłoska 
o zwołaniu na jutro rady ministerjalnej jest bezza­
sadną^^__________________________

 
Sprostowanie.

z Zarząd dróg południowo-zachodnich przysłał nam 
pismo następujące wychodzącej w Petersburgu ga- 

(zety Nowiny: W nr. 246 pomieszczono pod tytułem 
j„Zaginiony bez śladu miljon pudów szyn" wiadomość, 
lże w sprawozdaniu Towarzystwa dróg żelaznych po­
łudniowo-zachodnich w przychodzie wykazanym był 
miljon pudów szyn, którego następnie nie zapisano 
na rozchód, ani też znaleziono w naturze. Ponieważ 
podług sprawozdania powyższy miljon pudów szyn 
nie figuruje w przychodzie, prawdopodobnie więc 
chodzi o to, że w dziale 5 wykazu pieniężnego spra­
wozdania dróg południowo-zachodnich za rok 1879, 
drukowanego i rozesłanego akcjonariuszom Towa­
rzystwa dnia 3 września 1880 roku, na przychód dro­
gi zaliczono sumę rs. 616,565 kopiejek 18, pobra­
ną ze sprzedaży starych szyn i innych materja- 
łów, a zatem nie może być cena uważaną za jaki­

ekolwiek rozchód. Zapisanie sumy tej w dochód dro­
gi, zgodnie zastawą Towarzystwa, znaczy po pro- 

istu, że ona znajduje się w funduszach Towarzystwa 
i i dlatego publikowana wiadomość o wynikłej jakoby 
stracie, jakoteż objaśnianie jej niedoborem na ben- 
idero-galackiej drodze, nietylko pozbawioną jest wszel­
kiej podstawy, ale nadto zupełnie niezrozumiałą.

—23272— J. Bloch.

Ciągnienie 13-te. ,

DROGA ZELAZNA
WARSZAWSKO-TERESPOLSKA.

W odbytem w dniu 19 września (1 października) 
1880 roku, trzynastem ciągnieniu akcyj i obligacyj 
Towarzystwa drogi żelaznej warszawsko-terespol- 
skiej, następujące numera wylosowane zostały:

Akcje po rs. 1000 n-ra: 601/10,17681/90,18371/80, 
18681/90, 24221/30, 26371/80, 30411/20, 31301/10, 
34461 70, 35611/20, 37591/600, 43161/70.

Akcje po rs. 100 n-ra: 46613, 47358,47830, 48060, 
48380, 48811, 49022, 49351, 49385, 49550,49799, 
51101, 51421, 51542, 51622.

Obligacje po rs. 1000 n-ra: 801/10, 6371/80, 
13191/200, 20001/10, 25021/30, 28981/90, 30951/60, 
33591/600, 36321/30, 37101/10.

Obligacje po rs. 100 n-ra: 38165, 39047, 39223, 
39944, 40381, 41952, 42269, 42442, 42712, 42765, 
42486,42792, 43371, 44421, 45009, 45048,45061, 
4oll8, 45490, 45527, 45651, 46591,46852,46987, 
4/<96, 47999, 48051, 48566, 48845, 49905.

Nominalna wartość powyższych akcyj i obligacyj 
przypada do wypłaty z dniem 19 września (1 pa­
ździernika) 1880 roku. Wypłaty dopełniają: kasagłó- 
wna lowarzyshya w Warszawie, oraz domy bankier­
skie w Cesarstwie i za granicą, w których kupony 
były dotąd płatne. Należność płacona bodzie za gra­
nicą. monetą miejscową, w Królestwie ‘i Cesarstwie 
złotem, licząc póhmperjał po rs. 5 kop. 15 albo pa­
pierami po kursie pólimporjałów z dnia wypłaty. 
Właściciele wylosowanych akcyj otrzymują, w miej- 
tce tychże, akcje pożytkowe.

Przedstawione do wypłaty akcje winny być. zao­
patrzone talonem z 12-stu kuponami procentowymi, 
a obligacje talonem z 11-stu kuponami, od włącznie 
kwietniowego 1881 r.

Z akcyj i obligacyj wylosowanych w przeszłych 
ciągnieniach, następujące dotąd do wypłaty przed- 
stawionemi nie zostały:

1) Z losowania w dniu 20 września (2 październi­
ka) 1876 r.

Obligacje po rs. 100 n-ra: 47789, 49341.
Obligacje wylosowane w ciągnieniu z 1876 roku 

winny być zaopatrzone talonem z 19-tu kuponami 
procentowymi, to jest od włącznie kwietniowego 1877 
roku.

2) Z losowania w dniu 19 września (1 październi­
ka) 1877 r.

Akcja na rs. 100 nr. 48280.
Obligacja na rs. 1000 nr 9641/50.
Obligacje po rs. 100 n-ra: 40616, 43805.
Akcje wylosowane W ciągnieniu z 1877 roku win­

ny być zaopatrzone talonem z 18-tu kuponami pro­
centowymi, a obligacje talonem z 17-tu kuponami od 
włącznie kwietniowego 1878 r.

3) Z losowania w dniu 19 września (1 październi­
ka) 1878 r.

Akcja na rs. 1000 nr 20901/10.
Akcje po rs. 100 n-ra: 49617, 51061.
Obligacje po rs. 100 n-ra: 38468, 40056, 46850, 

48338, 48378, 49776.
Akcje wylosowane w ciągnieniu z 1878 roku win­

ny być zaopatrzone talonem z 16-tu kuponami pro­
centowymi, a obligacje talonem z 15-tu kuponami, to 
jest od włącznie kwietniowego 1879 roku.

4) Z losowania w dniu 19 września (1 październi­
ka) 1879 r.

Akcja na rs. 1000 nr 21811/20.
Akcje po rs. 100 n-ra: 48343, 51157.
Obligacje po rs. 1000 n-ra: 111/20, 3341,50, 

8211/20.
Obligacje po rs. 100 n-ra: 37873, 38310, 39135, 

39308, 41170, 41698, 42724, 43375,45060,46047, 
46327, 46880.

Akcje wylosowane w ciągnieniu z 1879 roku win­
ny być zaopatrzone talonem z 14-tu kuponami pro- 
centowemi, a obligacje talonem z 13-tu kuponami, to 
jest od włącznie kwietniowygo 1880 r.

— Ur f&osenzweiff powrócił z zagrató^ 
-23043-2-1

— Komitet Towarzystwa, muzycznego ma za ' 
upraszać członków założycieli o zebranie się " f 
lu Towarzystwa na sesję dnia 6 października 
to jest we środę o godzinie 7 i pół wieczorem, " jou- 
balotowania kandydatów przedstawionych na c 
ków Towarzystwa. , a-

Zechcą równie przybyć członkowie, którzy k 
datówjirzedst^riii^

---  Tir f'vAktlowr ,11 nOWlO^,
— Dr Czesław Kalinowski jo-

Płocka i zamieszkał przy ulicy Nowo więziennej w 
mu p. Roj kie wieża, dawniej Horowitza. « 

—23251—

— Adwokat przysięgły i konsystorski, radca 
Ksawery Kryśinski, “były 
rządzącego senatu, przeniósł swą kancelarię je- 
cę Miodową, do domu barona Lessera pod nr lę» 
szkania 15. Przyjmuje sprawy cywilne, krym111^ 
i małżeńskie do wszystkich instaucyj. Zastać 
żna codziennie do godziny 10 i pół rano i o® ' 
południu. —22898—3—

St. KOSIŃSKI ?5, 
inźenier budowniczy, IłlarSKałkoWSk11 ■£. 
osusza wilg-otne mieszkania sPc7fZę- 
nemi piecami kaflowemi, grzejącemi lepiej i z oS 'aBie 
dnością opału, — urządza wentylacje, pochlap 
dymu, zapobiega dymieniu etc. —20851—^2^^

j. . .......... .. i „I------- J -Lkjel
— Krajewski, wyzszy nauczy1

kaligrafji, poprawia charakter pisania <lorOS*J 
i dzieciom.—Nowy-świat nr 59. „ q
___________________ -22870^3^

— Iff toilsiniiers Powłdtrow»lii> :
kat przysięgły, powrócił z zagranicy. Długa m

—22021—6—6-^

— Dr ,J. Kleczkowski, ord. szpitala4^ 
zdowskiego, powrócił z zagranicy. Przyjmuje cp j

od 4—6. Chmielna nr 8. 3—3—2254^,
....  ..............—Ł-L-LJ! ■■ ■■■■■■■  __ ’Ty

— Choroby sekretne leczy lekarz o
lat praktykujący, Chmielna nr 18. — 
gieński. —20734—6—b

Werner et Comp-

W e Dopełnione transakcjo

krótkim

Papiery publiczne:
Akc.

11

85.25.30.35

90.90

wartość kuponów: od list. zast. 113%, nowych 141%, zastawnych m. Warszawy uerji i HI 4%, miast* Lodzi - 
listów likwidacyjnych 136%, obligów skarbowych 3%0, pożyczki premjowej I-ei emisji 112%, drugiej emisji 29%•

Dopełniono 
tranzakcji

Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc.

144.144.15.30.45
7.78

116.10.17*/,
123.52*/,.75

Berlin & vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Cena okowity z dnia 4 października. , 
Hurt skład, wiadro rs. 7.979, garniec rs.

terminem (2 dni) 300 marek  
 , za 1 f. st.

v za 300 tr.
„ za 150 ii..

W razie braku kuponu procentowego, wartość je­
go nominalna potrąconą będzie od sumy, za akcję 
lub obligację przypadającej.

W Warszawie, dnia 19 września (1 października) 
1880 r.

wyborowa 
średnia...

Akcje i obligacje:

wiek towa. Ros. kolei żeL 
za rs. 120........,.............

dr. fel./Warsz.-W. rrn 100 
dr. żek Warsz.-B. rs. 100 
dr. żel. Warsz.Terespolslt 
drogi żel. Fabr.-Łódzkiej. 
Banku Hadl. w Warszawie 
Banku Dyskom w Warsa 
Banku Handlów, w Łodzi. 
Warsz. tow. ub. od ognia 
Warsz. tow. fabr. cukrn., 
low. Fabr. enkru Józefów, 
Dobrzek tow. fabr. cukru, 
t. Lilpop, Hau i Lewenst 
towarzyst fabryki machin 
towarzyst Łazien. i Łaźni 
Tow. zakł. przędz. Zawier.

List. — —, ...... 
4% List, likwidacyjne duże, 

małe.
Bil. Bank. Ces. ser. 1,11 i III
Rob. Poż. Prem. z r. 1864.. 

„ . r 1^6..
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II , » rs. 100
III , , rs. 100

Obligi skarbowe rs. 100....
4% L- za st. 3 okr. ser. I i II

L. z. nowe zr. 1869 duże 
małe

Warszawy serjt 1 i 11 4%, miast* Lo^z*”^ 

sztuki dwudziestofrankowe rs. *.—, marki niemieckie kop.ć-»

$ ty
290-
297-
280.
165-

5%
List. zast. m. \Varsz. ser. I

Stada zarządzająca.
—23255—1—3

 

. . 111 
z. m. ŁocTzi ser. I i II.

 ” małe.

99.10.20.25
98.80
92.80

Z końceingj^>- 

tądano |

155 -
130 - T
110 - l3g
135 "
127 -

Dyrekcja dróg żelaznych 
warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej.
Z dniem 20 października (1 listopada) r. b. znie­

sioną zostanie taryfa wschodnio-nicmiecko-reńskiego 
związku, z dniem 1 września 1874 roku obowiązują­
ca, po wprowadzeniu taryfy niemiecko-polskiego 
związku, dla komunikacji pomiędzy stacjami dróg 
niderlandzko-reńskich i niderlandzkich państwowych 
(Niederlandische-Rhein Eisenbahn i Niederlandisclte 
Staats-Eisenbalin) z jednej, a stacjami dróg żela­
znych warszawsko-wiedeńskiej, warszawsko-bydgo- 
skiej i fabryczno-łódzkiej z drugiej strony.

—23234—1—1

100 -
 -"97

95 &
85- >

C E M 1 X li O Ż A. ,
z* ]td na staeji .Praga* ć»«gi żelaznej uarsfc-terWP" 

z d. 3 października 1880 r.

! wyborowa ............................
irednia......................................

udynaryjn*
i wyborowe nowe

Zyto: { średnie stare......................................

k s 1 e:

- ii®

— lfi*l 
150 -

c f 
Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawę

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 4>go października 1880

! wyborowy., 
tredni ....

eidynaryjny 
! wyborowy . ... 

tredni............

wdynaryjny.... 
Groch: ............

. gorszy .... 
Gryka: ..............

Kasza jaglana:

Wartość kuponów: od list. zast. 113'/,, now

Wlonety: Półimperjały rs. .— «•—,iu.**** muiuiwi
prutkie bilety bankowe rs. —kop. —, bankowe guldeny austryjackie rs. — k. —

144.60
7.80

116.40
123.97*/,

z koncern
żąda, iplac

99.50
99.15
99.-
93.05
92.80
92.-

85 50
85.40 11

1
11

 i

—.—
—.— ■w,——
91.’—
91.-
91.—



B Teatr Wielki.
£'Mr“A

Rozmaitości.
3^’ ^e^ena de la Seiglierey 

n^skie ^esiem zabójcą! — Śluby pa- 

^■laily w kuchni taniej przy 

t>m., ulicy Freta:
iJlykaf- i- we wtorek, Rosół z ryżem, 

Groch polny,
b S»y!fystawa Towarzystwa Zacho­
wie * Pięknych, Krak.-Przedmie 
r °y lu *®/(Twarta jest codziennie od go- 
r po rci * r.ana do 4 pó południu zimą, do 

"dniu latem.—Cena wejścia dla‘osób 
^“j6 roWMed®>e, kop. 5 w Święta 

dzieci płaca połowę. —13797 —

hotel europejski.
Br ?Lec*’jl’ dnia 3 października 1880 r.

1 Marja, Dama Dworu J. C. M.
2 l^oskww u" Lamzdorf Mikołaj, obywatel 
rił-adint. . Lamsdorf Marja, córka jene- 
er®nrtJ 1 Moskwy; Labbe de Chatnp- 
^mnp,°b- 2 Petersburga; Labbe de 
Ba; ItfledrT obywatelka z Petersbur­
ski Alev. aP’ neffocjant z Libawy, Świder- 
rWrie.n n^er> obywatel ze Szczepankowa; 
bor»a. _Dmitry, radca stanu z Peters- 
*>enka’ła n r8*11 O»ra, obywatel z Kijowa; 
*iez Pin. l ’ °bywafel z Wiednia: Turcze-

Alet. , nrz?dnik z Kalisza; Worony- 
Bąri» lekarz z Moskwy; Szkodina
?'8zek’ Ywatelka z Moskwy; Kubek Fran- 
v Piec » Y^iel z Wiednia; Lezerson Lew, 
lina; Tn Uerlina; Lewe Jan, obywatel z Ber- 
■^*»bug,g n Gwido, porucznik z Pińczowa;
1 Mogile a K'audja, wdowa po radcy stanu
2 Moi>iiWa’ JWal>ówa Anastazja, obywatelka
2 ^0niloeWa ’ Jakubów Kuzma , obywatel 
? ^ścisi. Lawrentiewa Anna, obywatelka 
ptgtr g"a’ Depp Wasili, porucznik złlam- 
i n> o’bv» n’ Porucznik z Bielan; Pomorski 
*°»iisar, ,el \ Poznania; Brcżyński Antoni, 
^ywistv w’°^ciańslfi z Kutna: Hartman, rze- 
^~^^radeą stanu z Petersburga.______

iftu”1 lub L rfd wieczorem w Ogrodzie Sa- 
ch» Srebrnv °“2e> ztąd na Nalewki, zega- 
I’rz» z"rócić Łaskawy znalazca ze-

u'icv pa . ?wy jako drogą pamiątkę, 
"^Sl?dą Nr 1 u p. Eisemąna za 

K—23299—1--3

t w dniu 3 i ’ damski, z łańcuszkiem zło-

fl'2y »ilchc» złoisznWwrót- Łaskawy zna- 
IfM “dcy Króln ®,do kantoru Adolfa Ungier 

iei.r? .*•!’ x* stosownem wyna- 
el,takowe wymaganem będzie.

k—23303—1—1

Ktoby wiedział o miejscu za­
mieszkania Karola, syna Do- 

"j n''ej8 minika Matuszewskiego, lub 
. icgo śmierci, raczy o tern zawia­

li ,^O|Uoi .liższą swą władzę policyjną, która 
tych mnie zakomunikować nie 

‘ Wójt Gminy Skrzany, powiatu 
— Chamski, o—22792— 3—3 

„Nauczycielka
1 • rzartU'^ca 2 powodzeniem dzieci do
^’8decdj°Wych i posiadająca na to chlubne 
vWazą śk’ pragnie otrzymać miejsce na 
J 4, irt “° w miejscu. — Ulica Jezuicka 
^~~~^bania 2. k—23228—1-2

w,kJlbrońca prywatny
. orzy} 7.tarzyński b. Urzędnik Sądowy, 

y Prek Kaocelarję w domu Nr 2 przy uli- 
f88aht6w wprost Dłegiej. Przyjmuje inte- 
<21Hdni>, °d 8 do 10 rano i od 4 do 8 po 

------- k—23270—1—6
2 [ zN11 <^imn.filologicznego 
a 'ulać i?nieni Władzy Naukowej, życzy 
'jUch, ln*®r®Petycje 'uczniom klass niż-

w W» 2 lekcje.—Adresy uprasza skła- 
<122, nrJr?Ł Agen. Ogłoszeń, Senatorska

_____—arae.-.-» 
u wyjazdu jest do sprzedania 

zaraz

Piec Żelazny
WiLa^ldony rzeźbami, za przystępną 

k»»ia N‘a?9mo®ć “He* Mylna Nr 5, miesz-
Ą na 1-m piętrze.

--------- 1—2 -23312—d 
„lekcje tańca 

krachu 7.?raach prywatnych i u siebie,
*°'Senator tatra’nym' P’erw8za sień od

Ar$- Balet. R. Chronowski.
10

Lekcje angielskiego
języka udzielać będzie pani Anna Dybow­
ska od 10-go października. W mieście i we 
własnem mieszkaniu, ul. Wspólna Nr do­
mu 20. Wiadomość bliższa do 9-go paździer­
nika ulica Wspólna Nr domu 17, 1 piętro.

1-6 —23290-k

Osoba życząca sobie przyjąć na

MAMKI
dziecko, raczy się zgłosić zaraz do Aku­
szerki na ulicę Bracką Nr 6.
______________________k—23310—1—3

MLECZARNIA
od kilkunastu lat egzystująca, w okolicy Pla­
cu Teatralnego, jest do odstąpienia wraz 
z krowami i utensyliami. Wiadomość udzie­
li sklep wiktuałów w teatrze pod filarami. 

k—23298—1—3

I FABRYKA
I Jego Ces. Wys. Arcylsięcia

AltaMa i Żywcu,
B dostarcza FORNIERY do pudełek 
H dla fabryk tabacznycn, perfumeryj, 

smarowideł, oraz posadzki z drzewa 
M bukowego parowanego, łub, i różne 
Rj inne przedmioty.
Ktti Do przyjęcia obstalunków, upowa- 
|s żniony p. J. Frommcr, w Warsza- 
B wie. Marszałkowska Nr 65.
® Zarząd fabryki J. C. W. Ar- 
gj cy-Księcia Albrechta w Żyvzcu.

Oprócz powyższych przedmiotów, 
przyjmujemy obstalunki na dostawę 
DESEK, różnych wymiarów skrzyń 
do opakowania towarów, wyrobów 
żelaznych, maszyn, kotłow, wa­
nien, naczyń kuchennych ema­
liowanych, węgla kamiennego, 
gipsu, towarów płóciennych, 
chmielu, serów szwajcarskich i ró­
żnych innych przedmiotów, pochodzą­
cych z najcelniejszych fabryk zagra­
nicznych.
Kantor, Marszałkowska Nr 65.

Frommer i Bett.
k—23060— 1—6

Ostrzeżenie
Od niejakiego czasu, zgłaszają się do 

mnio osoby z kwitami o należność, mojem 
nazwiskiem „Józefa Doberska“ podpisanemi, 
których ani sama nie wydawałam, ani też 
do wydawania takowych nikogo nie upowa­
żniałam, przeto ostrzegani aby nikt podo­
bnych kwitów nie przyjmował, gdyż tako­
wych wypłacać nie będę.

Józefa Doberska.
____________ k—23256—1—2

Z powodu wyjazdu 

do sprzedania: 
kozeta, 2 fotele, 2 napoleonki i stół, 
za 60 rs. lusro duże stojące, za rs. 45, 
zegar w alabastrowej osadzie (excytors) 
za rs. 15, zegarek damski hebanowy, ze 
srebrnemi ozdobami, za rs. 25.—Wiadomość: 
Nowy-Swiat Nr 52 nowy, 2-gie piętro od 
frontu, Nr 5 mieszkania, k—23264—1—3 

dfe Winogrona Bodeńskie 
kuracyjne,

poleca Skład Win, Towarów Kolo- 
njalnych i Delikatesów 

Lucjana Krupskiego, 
przy placu Ś-go Aleksandra Nr 3. 

______k—22314-4—6
Agentura B- Lubryczyńskiego zwraca uwagę

Ogółu Mieszkańców
Warszawy, a głównie 

Członków Warsz. Tow. Dobroczyn­
ności na ogłoszenie jej umieszczone na ro- 
gach ulic. k3—3—23026—

Jest do wynajęcia zaraz, przy ulicy No­
wolipie Nr 2420, nowy 20, wprost skweru, 
przy zbiegu pięciu ulic

JNZLIESZJK AISTIE, 
na dole, złożone z 4-ch pokoi i kuchni, z o- 
gródkism i oddzielnem podwórzem; może być 
dodana stajnia i wozownia, na prywatne 
mieszkanie iub warsztat. Wiadomość tamże 
na 1-m piętrze, Nr 3 mieszkania.

k—23283—1—3

Zakład Nankflwo ■ Rzemieślniczy
DLA KOBIET,

Buchhalterji, 
Ogrodnictwa, 
roboty kwiatów, 

introligatorstwa

kurs przygotowawczy 
Malowania na porcelanie, 
Heliominiatury 

Krój, strojeluirongaiursiwa, ixroj, buoib 
rękawicznictwa i i inne przedmioty progra­

mem ogłoszone, a także SUKNIE przyj­
muje do roboty. 5—6 —21872—k 

17 Bracka 17, 
przyjmuje zapisy od godz. 10 do 12 i od 
4 do 6 po południu na mające się wkrótce 

rozpocząć i już rozpoczęte wykłady:

Nowa Lodownia
Fabryczna ]¥r 6,

sprzedała

w większych i mniejszych partjach. — Wia 
domosć: ulica Widok Nr 7, mieszkania 2.

k—17121—60—O 

fprrJMNA FABRYKA 
hass żelaznych 
ogniotrwałych 

Roberta Bothe, 
PJ*-wy-Świat Nr 38. 

W.<.żj wybór. Cenniki illu-
Strowano z rozmiarami i wagą. •
__________________ k- 19363—35—150 I 

Kąpiele, KsĘżgca Nr 4, i 
pierwszy dom od NowegO'Światu- 

k—13864—82—300

Zaziębienie
jest początkiem wszetticliciiorfili!!!

Ula zapobieżenia temu

Kupujcie:
Barchanu, bardzo dobrego gatunka 

po 12 kop. łokieć.;
Barchanu zdrowia, najlepszego ga­

tunku, rzadkiej dobroci, nadzwyczaj mocnego, 
po 17 kop. łok.

Barchanu z bardzo dużą barwą bar­
dzo szerokiego, ciepłego, rzadkiej biłaosci, po 
23 kop. łok.

Kaftaniki i Koszulki trykotowe, 
z sosnowej wełny, wszędzie kosztują 5 rs., u 
mnie 2 rs. 25 kop.

Caleęons (Gacie) trykotowe, z so­
snowej wełny rs 2 kop. 25.

Cretonu zdrowia na koszule męskie 
i damskie, nadzwyczaj dobrego gatunku, na­
zwany Arcydziełem naszego przemy­
słu, gdyż jest o 75% tańszy od płótna i 
co do dobroci nieporównany; przewyższa 
wszystko w tym rodzaju widziane. l'/a łokcia 
szerokości, po 15 kop. łok.

Kaftaniki i koszulki trykotowe, ba­
wełniane po 90 kop. łok.

Skarpetki i Pończochy z sosno­
wej wełny po 80 kop.

Creassu, pół płótna, na koszule i ga­
cie, po 12 kop.

Róg Dzikiej i Nowolipek, dom Brau­
na Nr 1, mieszkania Nr 10.

3-3 —22671—k

Skradziono

Ceny stałe

ulica Miodowa Nr 2, 
gdzie dawniej mieścił się magazyn p. Kwiatkowskiego.

z domu przy ulicy Złotej Nr 3, mieszkania 
Nr 2, pomiędzy ó-m Lipca a 1-m Września 
r. b. pierścień złoty, z dużym szafirem, oko­
lonym 10-ma brylantami. Kt ibykolwiek o 
powyższym wiedział, raczy dać wiadomość 
w mieszkaniu pod wymienionym adresem za 
nagrodą. Za wynalezieni przeznacza się na­
grody rs. 50. Również zwraca się uwagę 
pp. Jubilerów na opisany klejnot. Sprawca 
kradzieży lub nabywca pierścienia prawnie 
poszukiwanym będzie k—23296—1—3

Dziś i codzień, 
prócz potraw h la carte, wydają się OBIA­
DY od godziny 1-szei do 6-tej, po kop. 75 
i rs. 1 Łop. 50.

w Bestauracji S. Zigciakiewicza
Plac Teatralny, Nr 7, 1-e piętro.

k—48 -17940—0

Broni palnej i Rewolwerów.
Fabryka ładunków Lefaucheux / J % 

i Lancastra j/ JwT
Przytem strzelnica na sto kroków. L

Jfowy-Świat Nr 41 nowy. ■
Zaopatrzoną została w wielki wybór broni 

i Rewolwerów wszelkiej konstrukcji wła- 
snego wyrobu, również w wielki wybór 
przyborów myśliwskich.

Nabywający broń jakąkolwiek u mnie, ma 
prawo w mojej strzelnicy, która jest przy r 
fabryce, wypróbować takową bezpłatnie. gj-nl

Cena ładunków moich, które nie ustępują -,i 
nic angielskim, lub jakimkolwiek zagraniez- |j 
nym, jest następująca, bez różnicy kalibru l| 
i konstrukcji, szare rs. 2 kop. 75, czarne I!;' 
rs. 3 sto sztuk.—Biorącym za rs. 100, odste- II 
puje się 15%.—Przerabiam pistonówki na |j 
Lancastra od 60 rs. Lefaucheux od 25 rs. ŁgiS5SSiS'^<Si

Juljan Stapf.
k—21519—1-6

ZAWIADOMIENIE.
dniem 1 Października r. b., otworzyliśmy w miejście tutejszem

•r

‘/W
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Koleje żelazne.
W arsz.-wiedeńska:

Pośpieszny 3 klasy . . . 
Osobowy 3 klasy . . , . 
Osób. 3 kl. do Piotrkowa. 
Kurierski 2 klasy ....
W arsz. - bydgoska: 

Osobowy 3 klasy .... 
Kurierski 2 klasy .... 
Osób. 3 kl. do Włocławka 
Warsz.-terespolska: 
Pocztowy 3 klasy .... 
Kurierski 2 klasy . . . . 
Osobowo-towarowy. . . .
Warsz.-petersburs:

Osobowy 2 klasy.............
Osobowy 3 klasy..... 
Pocztowy 3 klasy . . . .
Nadwiśl. do Mławy: 

Pasażerski........................
Pocztowy...........................
Nadwiśl. do Kowla:

Pocztowy...........................
Pasażerski.....................

Obwodowa:
Z dworca Wiedeńskiego.

są niezrównane co do ich dobroci, zdolności wykonania i 
trwałości, a wskutek tych zalet są najbardziej wzięte. 

Sprzedają się na rozpłatę tygodniową po

3
10

W Drukarni Kurfera li cr*zau aAteffo.—Płac Teatralny Nr 473c (nowy b), ~~ 
ftodaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

(pierwsza Warszawska),
w Warszawie, Tłomackie Nr 3

ażeby tym sposobem uprzystępnić osobom mniej zamożnym nabywanie Jednej z najlepszych maszyn do szycia.

Wszystkie zaś inne maszyny do szycia pod nazwą Singeru sprzedawane, są podrabiane.

WIERZBOWA Nr 4 i DŁUGA Nr 29

Stałe zaraz zajęcie 
dla Młodego Człowieka, 

obznajmionego z czynnościami kantorowemi i 
prowadzeniem ksiąg handlowych, umiejącego 
korespondować w językach polskim, niemiec­
kim i rosyjskim. Pierwszeństwo mieć będą 
posiadający świadectwa lub rekomendacje”.— 
Zgłaszać” się, Szpitalna Nr 1, mieszkania 3, 
rano do 10 i od 2 do 4. Tamże potrzebny 
Uczeń chcący się kształcie handlowo 

k—23106—2—3.

OSTRYGI
ShhSBf Holsztyńskie
otrzymał Skład Win i Delikatesów

A. B O C Q U E T.
k—22274—5—5

Z kaucją 600 rs., 
lub więcej, poszukuje się miejsca rządcy ma­
jątku, lub też miejsca kasjera, buchaltera, 
inkasenta, zarządzającego jakim zakładem 
fabrycznym lub przemysłowym, np. składu 
machin rolniczych itp. Oferty uprasza się 
składać w Warsz. Agent. Ogłoszeń, Sena­
torska 22, pod literami B. 4..

k2—3—23055—

udziela lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu jakoteż po domach prywa- 
uyeh i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku, sposobem nąjkró- | 
tszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach 6-eiu , 
tańców, najpotrzebniejszych Ulica Maz.owiec- 
ka Nr 6. tam gdzie budują. 1—1— 22692—

Ktoby zjadanych na zimę na południe po- 
trzebował

Osoby do towarzystwa,
I bez wynagrodzenia, raczy zgłosić się na ulicę 

Elektoralna Nr 7, stróż wskaże.
k—22855—3—3

ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA 
najstarszej i najwietoj v święcie Fabryki Maszyn io szycia 

THE SINGER MANUFACTUBING COMPANY

Pióra przyjmują się do fryzowania, prania i farbowa- 2 
nia i w najkrótszym czasie odświeża je zupełnie. w 

AB. Pióra u mnie kupione, przyjmują się do 
prania i fryzowania bezpłatnie.

EMANUEL SACHS, fc
Niniejszem zwracam nitagę , juk** 

. i paniom, że wogóle wszystkie wody' 
są zalecone do farbowania włosów, t? 
nabywać u Fryzjerów, gdyż kupując^ 
pewną gwarancję, że >cst dostątecz 
próbowaną przez specjalistę Fryzjera, . f,r 
go jest własnym interesem rekomendow ]>' 
by te, które by przynosiły prawdziwie r 
ny skutek, tak się też stało z. wodą ta f4;- 
ną Eau Vegetale, która została do^ ięg 
uie wypróbowaną i odniosła dotąd z .. 
two nad wszystkiemi dotąd 
ba mi, dla tego też śmiem ją zalecić Sza «jr 
Publiczności, jako najlepszą wodę, ';,l’.nea •*’ 
omylnie po piewszej operacji PrÓ'*?‘x bi* 
wiejącym włosom kolor pierwotny y ^jiił 
dzenia ciała, nadto posiada jeszcze 
zaletę, że nic zostawia po sobie 
odcieni, ale nadaje kolor naturalny 
Cena za pudełko rs. 2 50. Skład 
Jana Markowskiego. Bielańska Nr -> 
wszystkich magazynach fryzjerskich * jje' 
szawie i na prowincji; w Kielcach n Ło­
wicza, w Radomiu u Porczyńskiego. 
kowie u Różyckiego. 6—6 —

tl
i codziennie świeże, rano o godzinie 8-ej 
nabywać można w handlu towarów korzen­
nych i spożywczych, przy rogu ulic Marszał­
kowskiej i Żórawiej. Szczególną uwagę 
zwraca się na bułki tak zwane

„KAJZERKI1.
Tamże zaraz do wynajęcia na parterze od 

frontu 1 salon, 1 pokój, przedpokój, kuchnia, ' i paniom, że 
piwnica i góra wspólna, k—23034—2—3

poleca Restauracja Hotelu Rzymskiego 
A. B O C Q U E T.

k—22273—5-5

i Z powodu nagromadzonego towaru,
ts sprzedawać będę taniej '
jm wszelką garderobę letnią, jak Sakpalta i inne ubrania garniturowe, odpowiednie 
M porze roku: tudzież garnitnrki i paletociki dla dzieci od lat 3 do 14.—Mam także 
tM wielki wybór eleganckich Szlairoków i rozmaitego koloru Kamizelki.

Z uszanowaniem JE.

I" Krawiec z Wiednia, Stefansplac Nr 1; w Warszawie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkoi. k—25567—142—0

Magazyn Materji meblowych, Firanek i Dywanów 

JULIANA PENKALI, 
otrzymał wielki wybór pokryć meblowych we wszelkich gatunkach i cenach, od najtańszych. 

Łomy od 80 kop. ▲ Dywany angielskie i francuzkie,
Bourrety od rs. 1 kop. 50. Y odpasowane i na łokcie.
Bourdesoi i Adamaszki. j Dywany smyrneńskie z fabryki kra-
Atłasy wełniane i jedwabne. T jowej.*
Utrechty i Bretony francuzkie od 55 k. Y Firanki tiulowe, gipiurowe i muślinowe,
Serwety i Kołdry. ▼ od 3 rs. 50 kop. za okno.

CHODMKI PALMOWE i KOKOSOWE. k-22419-3-3

Jest do sprzedania

Karetka., 
podwójna, fabryki Karola Sotnmera, -e#’ 
dnego lub parę koni, z 4-ma zap 
kołami, za cenę rubli sr. 450.
mość przy ulicy Włodzimierskiej, N' r 
14, u stangreta Stefana, od godziny 0 
rano. k—23021—3—3

________________________________________________ z—23259—

u» 22 CeuTflópa (4 OKTńóp;i)_133d5 
eatra Dodatek.

poleca swe obfite zapasy strusich piór, po cenach 
nizkich, dotąd niepraktykowanych.

Zakład Przewozowy
pod firmą

S. Chrzanowski i Sp-» ur6l( 
na Krakowskicm-Przedmleściu, w Lnn0^ 
Obywatelskiej, załatwia wszelkie cz«ni& 1 
przewozowe, ekspedycyjne, opakowe.^ijO' 
przeprowadzki z | ośpieehoin i za JJ11 
waną eenę. k2—3—230J£^x^.
Jako środek nie zawierający części 
wych, dozwolony aa ogólnych zasadacn

w

Odchod.

ff-l m.
6 — r.

11 5r.
6 50 W

10 15 W

7 — r.
‘2 35 p.
4 42 W

11 20 r.
3 50 p.
7 12 W

9 30 r.
6 43 W

11 20 W
9 52 r.
6 45 w

1 43 p-
8 58 W

12 55 p.



Są do sprzedania

Potrzebną jestn.

Potrzebne są zaraz

Baja Miaista Warszawska
Potrzebną jest

W tych dniach przybyła z zagranicy

do krawiecczyzny damskiej, podręczne i do 
nauki. — Wiadomość: ulica Marszałkowska 
Nr 71, mieszkania 31, stróż wskaże.

d—23235— 1—3

posiadający zdolności rysunkowe, potrzebny 
jest do Grawera O. Reising. — Ulica Sena­
torska Nr 17, róg Placu Teatralnego.

d—23219— 1—3

7-miu lat, prawdziwej tureckiej rasy, nad» 
zwyczaj szybkiego biegu, szczególnie kłusem, 
mocny, wytrwały i w najlepszym stanie, za 
rs. 300, bez ustępstwa, widzieć można w ka­
żdym czasie, w Mirowskich koszarach w 1-m 
szwadronie, wiadomość u żandarma Klima- 
czenko.d1—6—23257—

nowe, najnowszej konstrukcji i fasonu, oraz 
Pianina nowe, na sposóbamerykański, z an- 
gielskąmechaniką.—Ulica Krakowskie-Przed- 
mieśeie Nr 2, w fabryce fortepianów A. Ja­
niszewskiego.d1—3—23231—

z patentem, poszukuje lekcyyj, ]ub korepety- 
cyj języków i przedmiotów klasycznych, z kon­
wersacją francuzką, oraz udziela początków 
muzyki. — Wiadomość: ulica Leszno Nr 54, 
drugie piętro, od godziny 12 do 5.

d—23239— 1—3

Tapicer pokojowy, wykonywa roboty, malar­
skie i tapicerskie, z wszelką akuratnością, 
gustem i elegancją, po umiarkowanej cenie. 
Z czem się poleca Szanownym Panom Oby­
watelom. — Konstanty Piekosiewicz.— 
Ulica Bednarska Nr 3 nowy, mieszk. Nr 14.

d-23211- 1—3

w Kiosku, naprze- 
»—23262— 1—1

zdatna do krawiecczyznny i do nauki.—Ulica 
Zgoda Nr 7, mieszkania 4. d—23226—1—2 

Szwajcarka i jest do umieszczenia za zwro­
tem kosztów podróży.—Ulica Marszałkowska 
Nr 26, mieszk. 5, od godz. 3 do 5 po południu.

________ n—23265—1-3 z

Biuro kancjonowane 
Prof, de Prćchamps, 

Dłoga Nr 23, (Eldorado).
Francuzka z Wysokiem wykształcę* 

niu i malarstwem, życzy znaleść kilka 
godzin lekcyj._______ d—22286— 4—6

Buchhalter
rutynowany, udziela lekcje Buchhalterji. Ho­
norarium bardzo umiarkowane.—Uiica Swię- 
tokrzyzka Nr 3, mieszk. 12, od godz. 4 po 
południu,,p—23218— 1—6

Para Klaczy
szpakowatych, powozowych, pokryte wilano- 
wskiemi ogierami, za przystępną cenę do 
sprzedania. Wiadomość w Hotelu Polskim.

d3—3—22838—

Potrzebną jest

Sklepowa
do pieczywa, z kaucją rs. 100.—Wiadomość 
w Gdańskiei Piekarni, ulica Nowomiejska 
Nr 18, u—23244— 1—1

OGŁOSZENIE-
Zakład gwoździ, który istniał przy ulicy 

Elektoralnej pod Nr 13 od lat wielu, został 
przeniesiony na tąż samą ulicę pod Nr 26 i 
przyjmuje wszelkie obstaiunki.

dI-1-23254 - E. Klerlain.

aŁZLAJMIIECI 
młode, zdrowe, ze świeżym i obfitym pokar­
mem, są u Auszerki Niedzielskiej. — Ulica 
Hoża Nr" 11 nowy. »—23274— 1 -1

Fortepian,
tanio do sprzedania, w dobrym stanie, dla 
braku miejsca.—Żórawia Nr 20, mieszk. 2.

_________n—23263— 1—3
c'f 'pjźjgĘ do sprzedania

Or^Fortepian 
mahoniowy o 6-ciu oktawach w dobrym sta­
nie za rs. 75. Wiadomość ulica Chłodna Nr 
60, mieszkania Nr 15, z bramy na lewo 1-e 
piętro. Dl—3—23276—

Do sprzedania:
Kanapka, kilka Foteli i Taborety, 

Szafa duża do sukien, Etażerka, Stolik 
do cygar, Materac nowy. Lustro nie duże, 
Wieszadło, Suknia jedwabna (b u m&- 
kule) świeża, Okrycia, Kołnierz i Mufka 
z baianków krymskich. Kołdra różowa je- 
dwabna i t. p. Wiadomość: Uiica Podwal 
Nr 7, w lewej oficynie, gdzie studnia, na 1-m 
piętrze. d-23048-1—3

do U vUJ-l *
ai'zys( P®W8zechnej wiadomości, że w dniu 7 (19) Października r. b., w gmachu tegoż 
®Zaa •"a’ Przy Krakowskie-Przedinieście, domu Nr 56/370, odbędzie się licytacja 

°*arzyefln nilnus, na dostawę 100 sążni kubicznych drzewa opałowego, dla Zakładów 
ę Ma Wa na ro': 1381, od ceny za jeden sążeń sosnowego rs. 15.
oi^o,vań;> V ubiegać się o tę dostawę, zeehcą składać w Sekcji Gospodarczej opie- 
ciT2 *adj, <e'Garacje, podług poniższego wzoru, najdalej do dnia 6 (18) Października r. b.

i^rócon " ^woc*e rs- Iw, któro nieutrzymującemu się przy dostawie, zaraz po licyta- 
w“ez & a0 zostaną. Warunki dostawy w tejże Sekcji przejrzeć można każdodziennie 

Ui od godziny 10 do 3 z południa.

T Ja Wzór do deklaracji:
l^^zyBtJ"^.1 podpisany obowiązuje się dostarczyć na potrzebę Zakładów Warszawskiego 

01 r. (jr a Dobroczynności, w czasie od dnia 1 Grudnia 1880 r. do tegoż dnia i miesiąca 
L • . ( eWa sosnowego sążni kubicznych 100 po rs. (tu wypisać wyraźnie literami) 

Czytin0£.'. Poddając się warunkom i zastrzeżeniom przez Warszawskie Towarzystwo I)o- 
(Wj.?- "’skazanem. W Warszawie dnia..............roku . . .

J Pisać imię i nazwisko, oraz miejsce zamieszkania).
Prezes Administracji Ogólnej A. Preyss.

Członek Sekretarz Towarzystwa J. Heppen.

0,z®bną jest starsza

■—^Perni^/^'ladomość

żądaną jest

fe*;ancuzka,
y Jako nauczycielka stała. - 

• Blumental, Włodzimierska 
o—23268— 1—1

Złoty na Wystawie Przemysłowej w Paryżu 1879 r.

'^otki te Nowe Lampki Nocne Paryzkie (Veilleuses)
6z ^dne^j0*011® w dętą bańkę porcelanową, palą się podług grubości 15 albo 24 godzin 
\A/ir- wędu (pudełko na 3 miesiące 15" kop.).

, EL£l WYBÓR ABAŻURÓW PARYZKICH. 
li^Mle -bont . *to,1°ńiiczne Bont Paryzkie
,41'ażrZft’ druei0St ?”a,y przyrządzik metalowy, którego jedna częśc wkłada się w otwór 

zaJąc Profits-Zaś °hejmuje świecę w sposób że ta może się zupełnie wypalić, nie 
na pęknięcie i zabezpieczając lichtarze od zbrudzenia (sztuka 15 kop.).

* fabryki uOc} Zapałki Francuzkie „Sphinx**
® et Comp., doskonałego gatunku, w rodzaju Szwedzkich (12 pudełek 18 kop.) 

®ŁÓWnv^^" PP" Handlującym odstępuje sic stosowny rabat. "W2 
RIY SKŁAD w MAGAZYNIE FRANCUZKIM. ulica Hr. Berga w Warszawie.

d—23260—1—12

NAWOŹ
zaraz do wydzierżawienia w hotelu Niemiec- 
kim, wiadomość u Szwajcara.
_____ ______________ Dl -3—23209—

Od rs. 5
kapelusze damskie w ostatnich faso­
nach poleca Magazyn Mód „Luizy® 
pod zarządem J. Gorczyckiej, Nie­
cała Nr 3.—Tamże przyjmują Suknie 
ubierając według modeli paryzkich, 
Futra i Okrycia, oraz przefasono- 
wywanie kapeluszy filcowych dam­
skich. »—23227—1—6

Potrzebną jest

Bona Francuzka,
z dobrym akcentem i świadectwami, na wy­
jazd do miasta, na prowincję. —Wiadomość: 
Ulica Mokotowska Nr 8, u p. Brodzkiego.

»—23248— 1—3

Student Uniwersytetu,
który ukończył gimnazjum z medalem i po­
siada gruntownie języki: francuzki i niemieki 
(teorycznie i praktycznie), zyczy udzielać 
lekcje. — Ulica Świętojerska, domu Nr 17, 
u Adwokata.________ n—23246— 1—3

Życzący udzielać 

tacowi Lekcje 
języka polskiego, zechce złożyć adres 
swój w domu Nr 25, przy ulicy Długiej, 
Stróż wskaże. , d—23233— 1—2

DOUATEKao MIRA WARSZAWSKIE&fl K 220.
4 października 1880 roku. Poniedziałek. Dnia 22 września (4 października) 1880 roku,

l®zło z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych dzieło p.

HISTORJA POLSKA,
treściwie opowiedziana, 

w jednym tomie, 
przez prof. J. SZUJSKIEGO.

ę,. Cena rs. 2 kop. 50.
^ktad główny w księgarni Gebethnera i Wolffa.

------ ---  n—19679—11—12

Soecjalny Kuśnierz 
podejmuje się robót kuśnierskich, damskich 
i męzkieh, po domach prywatnych. Można 
powziąć bliższą rekomendację. Ł. Szwab 
kiewioz - Uiica Podwal Nr 18, mieszka­
nia Nr 10. d—23238— 1—3

Krala, do sprzedania, za rs. 340. _  Ulica
Chmielna Nr 64c, stróż wskaże.—Tamże Wó- 
zek dla dziecka. r>—23269— 1—2

Do sprzedania

Flet-Harmonia 
paryzka, w dobrym stanie, za połowę war- 
tosci, Dzielna Nr 21. d1—2—23232— 

Sofa turecka,
ze schowaniem na pościel, do sprzedania, uli­
ca Żórawia Nr 26, mieszkania 11 nad apteka 
____________________ ni—2—23230-

M D0 6Przec*ania

Faetony,
nowe i używane, Kareta, Porożka i Bryczki 
na resorach i bez, z uprzężą, to wszystko 
na parę lub jednego konia. Ulica Śliska Nr 
13 nowy.__________ pi—3—23229—_______

Sprzedaję się

^zinie i o6 n'n>«jszem, do wiadomości publicznej, iż w dniu 14 (26) Październita r. b., o 
!iltereeh Z Trudnią odbywać się będą publiczne głośne in plus licytacje na sprzedaż 

gu ,ad pokarezemnych, z mieszkalnemi na nich domami we wsiach Piaseczno, Posia- 
tła*ie d/v0 ' Dzielnik, wchodzących w skład należących do Szpitala Ś-go Ducha w War- 
tła»sk’iej. ’ Mienia i Piaseczno, położonych w powiecie Nowo-Mińskim, Gubernji War- 

^acunek tych osad do licytacji ustanowiony został a mianowicie
osady pokarezemnej we wsi Piaseczno na rs. 320. 

„ „ „ Posiadały ,, „ 240.
. „ „ Skupie „ „ 200.
J- ten- . >’ . » ” Dzielnik „ „ 200.
t*6 r°z»o Pub’*czne g^o^ne in plus licytacje na sprzedaż rzeczonych osad, każdej oddziel- 
Dchże guCzyna^ 8i« 6ędą od powyższych sum, przy wysokości kaucji w stosunku '/10 części 

W»cić c?>^nil.|j5cy s'? Przy kupnie osady obowiązany jest postąpioną na licytacji sumę za- 
Ma'°W’c'le na,ycan'*a8t Przy podpisaniu protokółu licytacyjnego.

i tH>ytaw^C‘V 2amiar kupić którąkolwiek z pomienionych wyżej osad i zatem uczestniczyć 
st''**1'® obowi-lzanl s4 przedewszystkicm przekonać się. na miejscu o przestrzeni osady 

j,; u‘j°wań na riej znajdujących się, a następnie w naznaczony do licytacji termin 
w osobiście w Kancelarji Rady Miejskiej i złożyć wyżej ustanowioną kaucję.
?’ MUiel ?!arnnki licytacyjne na sprzedaż pomienionych osad, mogą być przeglądane 

?*Ji Rady Miejskiej codziennie w godzinach biurowych, z wyłączeniem dni świą- 
“ 1 galowych.

Członek Zarządzający sprawami Rady. K. Pnchalski. 
—22859—2—3 Sekretarz Rady J. Magnuski.

warszawskiB Towarzystwo

w średnim wieku, do dwojga dzieci, na wieś, 
posiadająca język niemiecki, francuzki, pol­
ski i początki muzyki. —Wiadomość w skła­
dzie towarów manufakturnych Oswalda Bień, 
ulica Gęsia Nr 1 nowy. d—23253— 1—3

Francuzka
10-letnia, jest do umieszczenia jako towa­
rzyszka do nauk, lub wspólnego chodzenia na 
pensję.—Wiadomość na ulicy Wspólnej Nr 26, 
u Właściciela domu, n—23244— 1—1



- u

porządna, lat 30, ze świętym, edrowytn i obli- • 
tym pokarmem, życzy przyjąć Dziecko i 
chrześcijańskie do karmienia, za umiarkowa- j 
ne wynagrodzenie. Interesanci zecheą zgła­
szać się na Nową-Pragę w domu pod Ńr 17b. 
przy ufrey Strzeleckiej, u—23104— 2—2

Potrzebną jest 

Niańka, Niemka, 
do trojga dzieci, z których najstarsze ma 
oprócz tego Guwernantkę. Wymaga się świa­
dectw i rekomendacji. Pensja miesięczna 
wynosi 6 do 10 rs., stosownie do uzdolnienia. 
O warunkach bliższych można się dowiedzieć, 
na miejscu, w dump przy ulicy Hożej Nr 12 
lit. R, mieszk. Nr G, między godziną 11-tą, 
a 2-gą po południu, n—,23067— 3—3_____

SST Wsjólnika luli Wólniczki. 
Po jak najlepiej kwitnącego interesu, istnie­
jącego od lat kilku, przynoszącego rocznie 
do rs. 5,000 czystego zysku, bez 
rezyka, poszukuje się Wspólnika, lub Wspól­
niczki z kapitałem rs. 4,000. Bliższe obja­
śnienia i szczegóły udziela sam właściciel. 
Adresy proszę składać w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego listownie, pod takim adresem: 
Do Kijowa pod lit. A. B. Nr 16.

. ______________ n—23005- 3—5

Naoczyciel Pedagog 
t patentem i pozwoleniem Władzy 
Naukowej, gruntownie i fundamentalnie 
przygotowuje uczni do Szkól Rządowych. Ro­
dzice interesowani raezą składce oferty w Re­
dakcji Kur. Warsz., pod lit. F. S. W.

p—22615— G—6

ZMjcit języka w 36 lekcjach!
Młoda Paryżanka, posiadająca wszechstronnie 
swój język i z najpiękniejszą pronucjacją, 
poszukuje lekcyj na godziny, za nader umiar­
kowane wynagrodzenie. — Miodowa Nr 3, 
w Biurze Incasso. n—22.'6S— G—6

Osoba Młoda

^do robienia Pończoch, na amerykańskiej ma­
szynie. Dobre wynagrodzenie i stale zatru­
dnienie. Adresy proszę składać w Redakcji 
Kur. Warsz, pod lit. A. B. C.

I n—23109— 2—3

, Nauczycielka,
iposiadająca patent z ukończenia Gimnazjum, 
’udziela lekcje przedmiotów klasycznych, oraz 
ijęzyka ruskiego, polskiego, francuzkiego i nie- 
łmieckiego z konwersacją. Wykład w języku 
’ruskim i polskim. — Śliska Nr 34, mieszka- 
,'nia 8, od godziny 4 do 7 wieczór.
* n—23149—2—2 

> poszukuje miejsca do szycia i gospodarstwa. 
^Wiadomość w Kiosku: ulica Senatorska, 
iwnrost Miodowej, pod lit. A. B.

_________________ i,—23170— 2—2 
Poszukuje się natychmiat uzdolnionej

i Nauczycielka
< znająca . gruntownie języki: ruski, polski, 
(francuzki, niemiecki i przedmioty klasyczne, 
,poszukuje lekcyj i korepetyeyj. — Ogrodowa 
domu Nr 17, mieszkania- 25. r>—22'126—2—i

Potrzebne są

podręczne i do nauki do Magazynu Stro­
jów.' — Ulica Nowy-Świat Nr 40. — 
Tamże znaleść można wybór Kapeluszy, 
najświeższych fasonów. i>—22553— 3—3~ 

OSOBA 
bardzo praktyczna i obeznana z gospodar­
stwem więjskiem i miejskiem, poszukuje miej­
sca do zarządu, lub też do wyręczenia pani 
w zajęciach domowych. Zna krój i wszelkie 
szycia. Adresy proszę, składać w Redakcji 
Kur. Waisz., pod lit. B. R. i>—22998— 2—3

Udzielam Lekcje
muzyki i francuzkiego języka, pry­
watnie po domach i na własnym fortepianie. 
Zgłaszać się można od godziny 9 rano do 
1-szej z południa.—Ulica Złota domu Nr 13, 
mieszk. 14, na 1-m piotrze, wprost bramy, 
w dziedzińcu. t,2_22597— 3—3

,MANKA
jniodu, nietutejsza ze świeżym pokannein> bez 
długu, jest przy ulicy Krochmalnej Nr 23 
wiadomość u stróża. 2—2 —23157_ „

A P T E KT
na Prowincji, do sprzedania. Bliższa wiado­
mość w handlu p. Ludwika Sommer, przy 
uliey Długiej Nr 37. z.2-3-23125-

Potrzebny jest 

Wspólnik. H Wspólniczka, 
z kapitałem od rs. 4,000 do rs. 6,000 do in. 
teresu już istniejącego od lat kilkunastu, do­
brze procentującego. Oferty uprasza się skła­
dać w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod 
literami A. 8. Nr 500, r>2—3—23163—

Potrzebna młoda lub w średnim wieku

Francuzka
do dzieci, róg Alei i Solca Nr 4, mieszk. 4. 
__________________ 2-3 —23133—d

OSOBA,
wdowa po urzędniku, z prowincji, poszukuje 
miejsca do zarządu domu, albo za Sklepową. 
Wiadomość: uiica Daniłowiczowska Nr 2, 
w podwórzu na 2-m piętrze, n—22926—3—3

K a u ej o n o w a n o Biuro

Proff. de Prechamps,
Długa Nr 23 (Eldorado).

Angielka wykształcona, z dobrym fran- 
cuzkim i chlubną rekomendacją, do umie- 
szczenia.____________u—22885— 3—3

Potrzebna jest

PANNA 
podręczna, do maszyny, do bielizny i do kra- 
wieeczyzny. Ulica Orla Nr 3, do p. Kordelas. 
____________________2-3 —23132—d

Student Uniwersytetu 
(rosjanin) życzy udzielać lekcje lub korepe­
tycje w zakresie nauk gimnazjalnych. Wil­
cza Nr 9, mieszkania 5. 
___________________ 2-3 —23155—n

Potrzebny jest

do Kantoru, ładnie piszący. Zglasiać się na 
ulicę Otrrodową pod Nr 9, mieszkania 4.

p—23101— 2—2

Sklepowa
jest potrzebną, z małą kaucją do Sklepu rze­
źniczego, w średnim wieku, bezdzietna, lub 
panna. — Wiadomość: Ogrodowa Nr 48. 
____________________n—23H 0— 2—3

Do Fabryki Kwiatów, Ulica Wielka Nr 13.
Potrzebne są zaraz

uzdatnione i do nauki. — Tamże jest wielki 
wybór Kwiatów gotowych. — Konopska. 
____________________ p—2285G— 3—3 

Potrzebne są

PANNY 
do bielizny, zdatne do maszyny, do dziurek, 
jakoteż podręczne i do nauki. — Maszyna 
Polaka Szmidta i Meble mahoniowe pół 
garnituru, jest do sprzedania, za przystępną 
cenę. — Ulica Freta Nr 25, mieszkania 3. 
__ ___________ d—22957— 3—3 

Potrzebny jest

UCZEŃ
do Zakładu Cukierniczego A. Schober.—Mar­
szałkowska Nr 49. n—22930—3—3

Guwernantka 
znająca muzykę, konwersację francuzką i po­
czątki języków: niemiekiego i ruskiego, po­
trzebną jest do trojga dzieci. — Wiadomość: 
Nowolipie Nr 16, drugie piętro od frontu. 
____________________ p—22686— 3—3

Kilka Mamek
do umieszczenia, a dla, osób życzących odbyć 
słabość jest Pokój. — Jerozolimska Nr 17, 
u Akuszerki._______ n—23084— 2 —2

Rządca
poszukuje miejsca w Gubernie Zachodnie 
Cesarstwa. Obeznany doskonale z Administra­
cją Rządową i wszelkiemi interesami ma- 
jątkowenii. — Uprasza zostawić adres w Re­
dakcji Kurjera Warszaw., pod lit. J. R.

_ _________________p—23020— 2-5

Kobieta energiczna, 
posiadająca kapitał kilkaset rubli, może zna­
leść miejsee jako Kasjerka, gdzie oprócz 
pensji i zapewnienia swego kapitału, może mieć 
mieszkanie i całkowite dzienne utrzymanie. 
Adresy składać proszę w Agenturze Ogło­
szę, pod lit. A. Z. W. d—22890 3-3

s Pracownia kwiatów

przy ulicy Zielnej Nr 15 (Wielka 
Nr 16), przygotowała zapas kwiatów 
jesiennych i wieczorowych podług naj­
świeższych modeli paryskich, od cen 
jak najniższych. Przyjmują się 
obstahinki na prowincję i do Ce­
sarstwa; handlującym odstępuje się 
rabat. Udziela się także naukę 
kwiatów. 2—3 —23104—r>

Student Uniwersytetu
pragnie wyjechać na wieś, dla przygotowa­
nia uczniów do szkół lub dla udzielania 
lekcyj, przeważnie matematyki i języków 
klasycznych. —Nowogrodzka Nr 21a, mieszk. 1, 
od godziny 3 do 5 po południu.

p—22811—3—3

Francuz’ 
powróciwszy ze wsi, ma jeszcze kilka godzin 
wolnych, do udzielania lekcyj języka fran­
cuzkiego.—Wspólna Nr 13a, mieszk. 16, zgła­
szać się po godzinie 12-tej z południa.—Tamże 
Guwerner poszukujący miejsca.

i>—21902— 4—4
Potrzebną jest PANNA 

do krawiecczyzny. Znajomość kroju i szycie 
na maszynie jest wymagane, oraz Panna do 
spodnie. — Tamże przyjmują się wszelkie ro­
boty w zakres toalety damskiej wchodzące. 
Ulica Bracka Nr 3. drugi dom od Nowo­
grodzkie j, stróż wskaże. i>—23086— 2—3

Potrzebne są

kompletnie uzdatnione, do staników i spódnic. 
Wiadomość w Magazynie Mód, Świętokrzyska 
Nr 6. i>—23015-— 2 —3

*nferesu bardzo korzy- I 
stnego, przynoszącego prze- I 

szło 50% od wyłożonego kapitału, z po- I 
wodtt zajęć właściciela, nie mogącego I 
osobiście administrować, poszukuje się I 
WSPÓLNIKA, któryby mógł za- I 
jąć się ogólnym zarządem i utrzymy­
waniem kassy. Kapitał do interesu 
tego potrzebnym jest około 13,600 rs. 
i niekoniecznie potrzebuje być do 
wspólki włożony, gdyż interes. jest 
kompletnie urządzony, przedmiotem 
wkładu wspólnika mogą być kapitały 
hypotekowane, lub niertiehości miej­
skie lub wiejskie.—Oferty składać pod 
lit. X. X. Nr 13000, w Redakcji Ku- . 
rjera Warszawskiego, d—22931—2—2

uzdatnione kompletnie do staników i ucina­
nia sukień znajdą stale zajęcie i Maszynistka 
do Maszyny Singera.—Marszałkowska Nr 75. 
mieszkania 7. n—22783— 4 —6

Dywanów!
Nalewki Nr 18, wprost Hotelu Londyńskiego, 
nadszedł znaczny transport angielskich dy­
wanów, oraz dywanów wojłokowych i chod­
ników, które sprzedają się bardzo tanio. PP. 
kupcom odstępuje się rabat! —23111— 2—3®

Potrzebni są na wieś:

z dobremi świadectwami, oraz Służąca 
młodsza.—Wiadomość u stróża, przy ulicy 
Wielkiej Nr 13. n—22963—3-3 .

Starsza Parnia 
do Kapeluszy, potrzebną jest do Magazy­
nu Strojów damskich S. Waldenberg.—Ulica 
Długa Nr 17. d—22537— 6—G

Maszyna
do szycia, systemu Pelagie Schmidt et Comp. 
do sprzedania, za przystępną cenę. Wiado­
mość: Stare Miasto Nr 36 policyjny, Nr 8 
mieszkania, 3-e piętro. n2—3—23103—

z patentem, poszukuje lekcyj prywatnych, 
konwersaeyj.—Ulica Szkolna Nr 6, mieszka­
nia Nr 10.'____________u—23033— 2—2

Jest do sprzedania z powodu wyjazdu

PIANINO, 
prawie zupełnie nowe, fabryki berlińskiej.— 
Wiadomość od 11-oj do 2-ej, Danielowićzo- 
wska Nr 2, dom Heintzego, 2-e piętro od 
frontu, Nr mieszkania 40.

d2—3—23110—

4,000 rubli
do wypożyczenia z dniem M 
ka r. b. W iadomość Wlodzlm’81 # " 
u adwokata przysięgłego J" 
wskiego. ‘ pa—

pP
Mamy honor zawiadomić. Szano^M „ją' 

bliczrrośe, iż z powodu codzień powię^^i. 
cego się ubytku gorsetów z fabryk' 
zmuszeni byliśmy powiększyć loka „g 
w temże samem gmachu, z urządzeń1 j-fr 
rowej maszyny, podług systemu 
go. Wyroby nasze obecnie Prz. eCi> 
wszelkie inne, co do fasonu i wykon®* 

Z uszanowaniem .

Wilhelm Steiner i H
Świętokrzyzka Nr 24. . j 

d-23161-2-^^

WyjmM
Z powodu zwinięcia interesu 

sie w Pracowni, przy ulicy rbra* 
Nr 13, o 25% niżej ceny kosztu- 
nia gotowe, dla dziewczynek i chłop jturf! 
resztki materiałów na ubrania ' S gtjl 
maszyna Singera, oryginalna, nowa; 
krajania; fasony papierowe i t. p-

restauracja 
pod Nrem 14 vis-a-vis KaP^^.jci’ 
wydoje obiady po 25 kop., w kie)9 
po 22% kop., w każdy Czwartek i fZelk'* 
Flaki, oraz Śniadania, Kolacjo > 
potrawy ala-carte. Polecając się. WZo 
Łaskawej Publice.—J. Stuśiewic*:.

__. _d-23131-2s^<
Największa jarowa Fw1

II r* VI II

ze wszystkicnń przyrządami, 
chodu 60 do 80 rs. miesięcznie, 
wie. Bliższa wiadomość przy u"Yzvik- 
jańskiij pod Nr 4, u Akuszerki >

D2_3—231z2>^

Do sprzedania (i, 
róg ulicy Brackiej i Widok, dom b'r Yęf'’' 
szkania Nr 10: kanapa, 2 lotełe. “ * gi(j’ 
nowo kryte, stoły, szalki, krzes®** 
itd., sprzęty kuchenne, a także do ■ W 
mieszkanie składające się z 4-ch ’ 
chni, przedpokoju, komórki i piwnicy- ._____  d2—2-231oP5><^

Za przystępną cenę do sprzeda"13.

Wiadomość! obrr
40 beczek szynkownych, że Żelaznem' 
czarni, od 5 garey do stu, oraz różne 
szynkarskie. Wiadomość u właściC'e 
mu, Nalewki Nr 28/2255.

02-3—23169^^ 
Za przystępną cen? d’ 

sprzedani* 

meblE^. 
orzechowe, mało używane, GarnH®*’ 
te)a kryty, oraz 2'Szafy rozbiera"8’aik* 
ka do bielizny, 2 Łozka, Uwy* pr 
Stolik do kart, Garnitur francuzkb 
stra; Biurko z szafkami, SzesloUB. zelr- 
kryty. — Chmielna Nr 22, tnin P"zl8j0]e. 
ka przed domem, wprost bramy, na

t>—23201—

’ ORZECHOW^it^ 
bardzo mało używane, G a f n gu* 
brokatelą kryty, 2 Szafy rozbiera"’• |i»'j 
ka do bielizny, Garnitur 
Łóżek, Sześlong skórą kryty. ** fif'. 
szufladach, Stolik do kart, 
dens orzechowy, szabowany > .Y>ci“;. 
damska.—Ulica Chmielna Nr 62*, otief11 
od Sosnowej, w drugiej bramie, 
na prawo, Nr 7 mieszkania.t,2-3-231^>^

Z powodu wyjazdu jest do *bA’

Jest do sprzedani®

FORTEPIAN^ 
fabryki Krala i Seidlera, ,w1niinn«P,J tVi*" 
nie, oraz 12 taboretów i 2 Yr
łe, złocone, żółtym adama-5*^1?!" j ' "’’Yjil'’ 
domość przy placu Zielonym N* ’ p»m 
nia 2,*od godziny 2-ej do

^

^



„ KOŁDRY gotowe
do Szyciak0P- 90, przyjmują się także Kołdry 

*“• — Podwal Nr 7.

R. Koecher.
Do sprzedania

‘O lat wieku nadaje
W is Cjfiie a la Gljcerine!! 
toial Łabędzi glicerynowy, 

r-ajcieńszy i najlżejsza 
*e wszystkich pudrów.

z<'istn^Staj'e aajlepiej do skóry przez 
fpra -Wan'e gliceryny, niewidzialny 
chwipla cudowny—bo w jednej

11 uadaje skórze pożądaną świe- 
ne ’ m*’)dośó i piękność. Czyni zbytecz- 
itór "^”K2elhie blansze metaliczne, od 

JTch skóra trlko twardnieje ischnie. 
tyM,81^ które dotąd używały rozmai- 
tj a ln»ych pudrów, raczą przekonać 
o" J*r?ez użycie Kwiatu “Łabędziego, 
n»ni,^ZSzo^ci ieS° DR(i wszystkiemi in- 

w pudrami.

« z puszkiem „ 1 „ 65.
Wyłączny tegopudrnw Perfumerii

Aleksandra Kocha,
Nowo-Senatorska Nr 4.

d—7715- 46—0_____

tffl DRZEWA 
w Składzie 

J mmwEiGA 
pr radze nr 150 naprzeciw cyrkułu. 

hinkj^®*0 wałem znaczny zapas różnych ga- 
^°dzi drzewa opałowego, a że obecnie za- 
aowi|e^trzeba uprzątnienia placów, posta- 
o°nych sPrzedawać takowe po cenach zui-

, 11 drzewa sosnowego starodrzewiu rs. 15. 
» olszowego „ , 16.

, kitlów Brzozowego , „ 17.
J®DU ,]1; leuia przyjmuję w mieszkaniu swo- 
^06eauc]fa. Orla Nr 3 iw składzie luster M. 

O gnt '?a na placu Bankowym.
‘ię ^tunku i wymiarze drzewa przekonać 

‘Ua na miejscu w składzie.
J. Rosencweig. 

___________3—6 —22576—1> 

* .Dwie bramy 
iainkan ’ ’ w dobrym stanie, z okuciem i 
Pow;;“‘‘> olejno malowane, oraz drzwi skle- 

, Jdzo | e, blachą okute, są do sprzedania 
c*itn u ,an>o, wiadomość w hoteiu niemie- 
*<<!JzWajcara. 3—3 -22880-d

, Narzędzia
'"’1“1R ^.a,erJ® do wyrobu Kwiatów, o- 
Lil®)na«,,t' ci9żkiej materji jedwabnej 
»tr2vsku; ?',ę- L1- SzkoIna' Nr 1, rógświę- 
z,etać m • °“‘ k'r 3, na 1 piętrze od frontu. 

mozna od godz. 3 do 5* po południu.
2—3 —22700—d

* 100 Rubli
l?óry p na rok. 20 rubli procentu strąci się 

adrZara“«ja pewna. Reflektanci “raczą 
e®y złożyć w Kiosku, róg Koziej i 

Senatorskiej pod lit. A. B.
— -------  d—23041-2—2

O3—3—22910—

Kapitały 12,000, 10,000 
i 5,000 rs., są zaraz do wy­
pożyczenia na “hypoteki do­
mów murowanych na procent 
umiarkowany. Wiadomość pod 
Nr 15, przy ulicy Solnej, na 

. d frontu, Nr 4 lokalu, rano do 
Południe od 1-ej do 4-ej godziny.

»>«!, ortepian 
^l»ktn>.fPrzc^an’a- Wiadomość przy uli- 

*męj Nr 7a, mieszkania 9.

Do wynajęcia

ARSZT AT Y 
v’eBzłan st*jule obszerne, wozownie oraz 
J8zy 0(j Jn“*ych kilka. Sienna Nr 6a, pier- 
Uoaiośe u e;a?PeJ ulicy, za parkanem. Wia- 

stróża na miejscu.
d3— 6*-23000—

ORAZ KONFEKCJI I OKRYĆ DAMSKICH 
WACŁAWA KWIATKOWSKIEGO Senior 

róg Wierzbowej i Niecałej Nr 1, dom Hr. Krasińskiego, na pierwszem piętrze, 
otrzymał najświeższe MODELE SUKIEN I OKRYĆ, z pierwszorzędnych domów Paryzkich, osobiście na miejscu wybra- 
nych, z któremi ma honor polecić się. d—23129—2—12

Jest do sprzedania bez pośrednictwa osób 
trzecich

“WIEŚ,, 
położona w gubernji Warszawskie), o 3 wior­
sty od miasta powiatowego Grójca i mająca 
rozległości 25 włók. Bliższe szczegóły: Be­
dnarska Nr 17, mieszkania Nr 10, od godzi­
ny 3-ej do 5-ej. d3—3—22756—

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH

dawniej A. VETTER & Comp., egzystująca od 1829 r. 
przysposobiła Obicia Papierowe najświeższych deseni i kolorów 
kach począwszy od najtańszy cis aż do wspaniałych, imitujące materje zlotem 
brem przerabiane, a które na żądanie w kolorach podług materyj meblowych wykony­
wają się. — Ceny stałe nizkie, gdyż fabryka uorganizowaną została podług osta­

tnich wynalazków technicznych, przez co uniemożliwia wszelką konkurencję.
SSolety i Ceraty w wszelkich gatunkach. d—10970—37—o

SKŁAD GŁÓWNY: 15. Mrakoivskie-I*rze<Imieście 15.

w gatun- 
i sre-

Rs. 600 lub więcej, 
za przeprowadzenie, przez osobę mającą sto­
sunki wśród zamożniejszych rodzin, interesu 
iiowaznego, z uczciwą tendencją, warunku- 
ącego przyszłość"młodego człowieka. 

Oferty dokładne składać Poste restante (na 
Poczcie) pod adres: K. K. Nr 10 w Warszawie. 
____________________ 1,9—9—21176— 

14 kop. za funt
Krochmalu pszennego, 

najlepszego 
Królewska Nr 43.

Handlującym odstępuje się rabat. 
__________________________-22637-3-5 

We wsi Wola, gminie Czyste, pod nr 159 
jest do sprzedania

GRUNTU OBSZAR 
łokci 42,995 z domem mieszkalnym i innemi 
zabudowaniami i z trepausami;‘dalsza wia- 
domość na miejscu.______3—3 —22865—u

W Włocławku jest do sprzedania» o
z łazienką, mikwą, sklepem i placem fronto­
wym, dający czystego dochodu rs. 400, za 
sumę rs. 4,500.’ Warunki w Włocławku 
w domu Dropieskich, róg ulicy Rybackiej 
i Bulwaru. d4—6—21859—•

w bardzo dobrym stanie, patentowanej fa­
bryki, nabyte w składzie p. Grossmane za 
4Ł0 rs. w roku przeszłym, dziś jest do sprze­
dania za 200 rs. Ulica hr. Kotzebue dom p. 
Temlera Nr 10, mieszkania 2. 
__________________ 3- 3 —22660—p

Skład Węgli Kamiennych 
i Drzewa opaloweao

A. BABICKIEGO,
róg Wilczej i Leopoldvny Nr 19.

Poleca artykuły opałowe w jaknajlepszych 
gatunkach, po cenach umiarkowanych. Zamó­
wienia jaknajśpieszniej ekspedjuje w wozach 
zamykanych i cechą magistratu opatrzonych.

A. Babicki.
d5—6—22146—

ulegając złudzeniu, zaprzysięgnie w tej sztuce naturalną młodość 
. Rs. 1 kop. 50.

PUDER ANGIELSKI (nie VELOUTINE)
’ j tern, że złożony bez przymieszki 

____________bismutu i “wapna, nie zsypuje się z twarzy, pozo- 
___' stawiając trwałą i naturalną’ białość. Cena

I
 Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka jako niezawierąjącego w swym 

składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

YFin Ipjl7 Tin?TTD kobiecych twarzyczek jak nieustająca zmiana użycia
It 11 | A ft hl I r r \ 11 I P na twarz pudrów, blanszów i kosmetyków, do których

i itlU llill ItlJj 1 U Uli Jj cela nieprzyzwyczajona; ubiegając się za talismanem
piękności i mieniając każden dzień co innego, odzy­

skują plamy, wysypy i liszaje: dla zapobieżenia podobnym’ wypadkom, zaleca się najradv- 
kalniejszy środek BRYLANTOWY KREM mający własność niszczenia tych" fatalnych 
objawów.— Trzeba jeszcze dodać i to, że BRYLANTOWY KREM jest to nieoceniony 
kosmetyk dla osób, na których twarzy czas pozostawił ślady swojej neubłaganej działalno­
ści; nadaje jej tyle barwy młodości, “szczególniej przy oświetleniu wieczornem, że najprzeni- 
kliwsze oko 1 ' _ '

piękność. Rs.
I ______ . ____ . _ .VELVETIN odznaczający się tern, że złożony bez przymieszki

Rsr. 2, pojedyncze Rs. 1 kop. 50.
Główny Skład w Warszawie, Magazyn a la Renaissance Dobrzańskiego, vliea 

Wierzbowa, Hotel Angielski. Handlującym odstępuje się stosowny rabat o—17677—10—12

wałah, jest do sprzedania za umiarkowaną 
cenę. Ulica Pokorna, Szpital Starozakonnych, 
Furtjan wskaże. »2—3—23121—

Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau
Laureata Instytutu FrancyL

Pigułki żelazne Rabuteau są pokryte cukrem.
Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez professorów fakultetu paryz^ti. 

go wykazały stanowczą skuteczność pigułek żelaznych Rabuteau w następujących 
słabościach: błędnicy, be:krwislości, w utraiach krici, w ogólnej niemocy, wycieńczeniu, w ce- b 
koiucaiatcenóyi, w tlabościach dtieci i wszystkich w ogóla niedomaganiach spbwodowa- » 
nych brakiem krwi.

Pigułki żelazne Rabuteau nic ciernią zębów, dają się trawić najsłabszym 
osobom, nie powodując obstrukcyi.

Kuraeva żelazna za pomocą pigułek Rabuteau używana, jest bardzo oszczę­
dną, stanowi ona bardzo mały wydatek dziennie.

Należy wystrzegać się podrobień, i na wszystkich flakonach pi­
gułek żelaznych doktora Rabuteau, znajduje się jako zabezpieczenia 
marka fabryki z podpisem Clin et C>® i medal nagrody Montyon.

Nabywać można w Paryżu u Clin et Cie ulica Rassyna Nr. 1-1.
, w Warszawie u P. p. A. F. Galie, Ludwika Spiess, J. Mrozowskiego, IL 

Bk Sierzputowskiego drogistów i w Aptece p. K Lilpop.
. m II I i ■■ I ■. IM im I1I1MIIM ■! nr~   T u ii—■ i iii IUIM1W1H-------------------------------------- TITTUHM n»iiim

rasy anglo-arabskiej, lat cztery, ślicznej bu­
dowy, pięknie pod wierzch ujeżdżony, zdatny 
i do zaprzęgu, jest do sprzedania. Wiado­
mość: Hotel Kowieński, Kozia Nr 1, w Skła­
dzie Piwa p. Paryezko. u—22881— 3—3

Do sprzedania

Konie
ogiery siwe i gniade, 3 i 4 lat, rysaki uprzę- 
żne, pojazdowe. Ceny od 200 do 300 rs./ 
w majątku Zabołocie J. Mężyńskiego, przy 
stacji Moskiawsko-Brzeskiej k. ż. Orsza.

4 -6 -22815—d

;Do sprzedania:
Bibljoteka, 3 szafy do sukien, Biórko maho­
niowe, Biórko jesionowe, Garnitur mebli, któ­
ry się składa z kanapy. 2 foteli, 2 fotelików, 
stolika, oraz dwóch portjer, tegoż pokrycia. 
Tamże są OBRAZY olejne do sprzedania, 
oraz lustra, zegar i t. p. — Świętokrzyzka 
Nr 18, 2-gie piętro, mieszkania Ni- 10. 
_ ____________ d—23174—2—3

TUIWAKI
damskie, mało używane, do sprzedania - 
Krucza Nr 13a miesz. 16. c2—3—23118—

Jest do sprzedania

OBRAZ,
większych rozmiarów znacznej wartości, zł 
cenę przystępną, róg Szkolnej i Świętokrzyz- 
kiej Nr 1, w fabryce Ram Sułkońskiego.

»2—3—23092-
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W blizkości ulicy Marszałkowskiej i Ś-to- 
Krzyzkiej, od 8 Października r. b., jest do 
wynajęcia przy familji za przystępną cenę 
oddzielny 

1 
ha 
K 

tzt 
doi

1 
tor

d:
h

przedpokój, kuchnia, spiżarka, etc., do wyna­
jęcia od i-go Października, przy ulicy Tło- 
mackie Nr 9, stróż wskaże. d6—6—21958 —

przy ulicy Wareckiej, pod Nr 13, mieszka­
nia 4, dia osoby płci żeńskiej.

d3—3—22986—

Do sprzedania:
Szafa i Łóżko, rozbierane, Stół, jesionowe, 
dwa palta podszyte dublonami, dwa kołnie­
rze i dwie czapki futrzane.—Wiadomość co­
dziennie pomiędzy godziną 9-tą a 11-tą ra­
no.—Ulica Hoża Nr 12a, mieszlcania Nr’4.

 23240-1-3

Stare Miasto z opałem Nr 40, w domu Białową 
sa,na 1-em piętrze, przy familji, dla kobiety.— 
Tamże przyjmują się roboty damskie.

d2—3-23098—

Salonik za rs. 12,
zaraz do wynajęcia, z oddzielnem wejściem, 
o 2 oknach od frontu, przy ulicy Marszał­
kowskiej i Jerozolimskiej Nr 36, mieszkania 
11, 3-e piętro. d3—3—22916—

M H Podwal M. A
Przerabiają się stare kapelusze na modne 

,fasony choćby najbardziej zniszczone, różne­
go rodzaju szapoklaki reperuje i farbuje. 
Przysposobiłem kapeluszy cylindrowych i fan­
tazyjnych po cenach przystępnych.

Wojciech* Gorczycki.
/  ul—3—23220—

Kawalerskie Pokoje
po rs. 6 i 7 miesięcznic; 4 pokoje i piąty 
mały pokoik, przedpokój, garderoba, kuchnia 
z wodociągiem i zlewem, spiżarka, wygódka, 
3 wejścia*, gaz na schodach, dzwonek elek­
tryczny, 2 balkony na 1-m piętrze od frontu 
rs, 430 rocznie, na 3-em piętrze od frontu 
rs. 380 rocznie; 3 pokoje z takiemiż wygo­
dami jak wyżej, na 1-m piętrze od frontu, 
rs. 350 rocznie, na 3-m piętrze od frontu rs. 
300 rocznie. Wiadomość w Kiosku przy Ko­
perniku, gdzie plan złożony do obejrzenia.

d2—5—23082—

Bardzo blisko 

Instytutu Muzycznego, 
Stancją dla panien, w domu Obywatelskim, 
Nowy-Świat Nr 46, drugie piętro.

u3—3 —22973—

d

ze wspólnym przedpokojem, może być z nslti- 
gą, z samowarem itp. Wiadomość: ulica 
Twarda, w domu Nr 6, mieszkania 15.

u2—2—22919—

składający się z 6 obszernych pokoi, przed­
pokoju, pokoju dla sług i łazienki, opatrzony 
wodociągiem.2—3 —23078—u

niedźwiedziami podbita, granatowym kortem 
kryta, w zupełnie dobrym stanie do sprzeda­
nia, oraz szynelek na .chłopca lat 15, dublo­
nami podbity.—Uiica Żórawia Nr 25, w skle­
pie.23242—1—3

Potrzebny jest

Pokój duży,
z kuchnią, na dole lub 1-m piętrze w okoli­
cach Zamku lub Krakowskiego-Przedmieścia. 
Wiadomość w Handlu Piaseckiego naprzeciw 
kolumny Zygmunta. d3—3—22943—

w środku miasta, niewielki, w szacunku do 
rs. 30,000.—Oferty proszę złożyć przy ul. Mar­
szałkowskiej Nr 71, mieszk. 14.

 23136—1—6

U Akuszerki M.,
dla osób spodziewających się słabości jest 
Pokój z osobnem wejściem, usługą i macie­
rzyńską opieką, Inb będących na kuracji.— 
Ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 43 nowy, 
wprost ulicy Bednarskiej. u3—3—21796— 

Róg Chmielnej i Marszałkowskiej od Chmiel­
nej Nr 27, za rs. 380

Pięć Pokoi, 
przedpokój i kuchnia, ze zlewem, wodocią­
giem i innemi dogodnością mi, dwa wejścia, 
zaraz do wynajęcia, tamże różne meble do 
sprzedania. Wiadomość na miejscu u stróża 
lub rządcy.d—3—3—22988—

dwa Pokoje
i przedpokój, z Meblami, do najęcia zaraz 
na 2 lub 3 miesiące. Nowy-Świat Nr 1, mie­
szkania 10, pierw*sze piętro od frontu.

2—2 —23064—n

Jest do sprzedania wielki

Błam Krzyżaków, 
wystarczy na dwie szuby, w cenie rs. ?00 
oraz maszyna ręczna do szycia.— Ulica Kró­
lewska Nr 4, drugie piętro, mieszk. 6, wia­
domość do 6 Października, u—23278— 1—i

na j
jedyńczej, ulica Marszałkowska Nr 73,’mie­
szkania 17. u2 —3—23099—

Zaraz do wynajęcia 

cztery Pokoje, 
przedpokój i knehnia, i dwa schowanka, 
z dwoma wchodami, na parterze, cena rocz­
nie rs. 650. Wiadomość, ulica Instytutowa, 
Nr 4, stróż wskaże.u2—3 —23144—

Domy i Place.
Dwa domy o dwóch piętrach, na Nowej-Pra- 
dze; oraz 73,009 łokci □, przy głównej stacji 
Dr. Żel. Nadwiślańskiej, zawierające w sobie 
16 Placów do zabudowania, są do sprzedania 
lub zamiany, w części, lub* w całości, na 
większe domy w arszawie, lub też na zna­
czniejszy Majątek Ziemski.—Wiadomość: uli­
ca Solna Nr’ 14, w Sklepie mydlarskim p. 
Stentzla. u—23281— 1—4

z calem urządzeniem i mieszkaniec 
ładuem, jest >lo odstąpienia za iłsjn’*. 
zaraz, przy uh Wielkiej, róg Siennej -

3 3 22935-^xXz

MAJĄTEK
Włók 30, w tern lasu 13, łąk 3, w dogod- 

nem położeniu, na przystępnych warunkach 
do sprzedania.—Bliższa wiadomość w maga­
zynie wyrobów platerowanych Rzodkiewicza 
i S-ki, Krakowskie-Przedmieście Nr 41.
I 23241—1—15 

K—ż i „j r*. j
wraz z mieszkaniem do tegoż, skłsu^,,.^ 
się z trzech pokoi, pasażu i kuchni, -ję 
żądania, może być osobno odnajęte, gjjjep1? 
waż są dwa wchody. Wiadomość ^ 
blacharskim przy ulicy Leszno, Nr '-3< .
K a r m e 1 i c kiej.________ r>2—3—2314r^x*

Ważne dla Dam!!! 
Pracownia robót Damskich 

i. Chojeckiej, 
z dniem 1 Października r. b. przenie- 

ną jest na ulicę 

Nowy-Świat Nr 41, 
Dl—3—23252—

przy placu Teatralnym, w domu. . Bj- 
Petyskusa Nr 473b, w każdym ezaste 
jęcia. Wiadomość u Rządcy dom0- ; j» 
jest z dużym pokojem i piwnicą. „yii*1 
3-em piętrze, składa się z 6-u f jjot* 
przedpokoju, pokoju z kompletnie ur. t pp! 
Kąpielą, spiżarni, obszernej kuchu1 
kuchni komórka na węgle i dr.zc'c ■ „f 
dwie piwnice. Lokal ten jest 
kończony._______________ n5—6—^22--^

Zaraz lub od kwartału do wynąiScl* 

pięć Piwnic- 
suche, wielkie i z windą; a także 
sprzedania w większych i mnieiszyeh 
Nowy-Świat Nr 53. r>6—6— 

Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów
Ulica Grzybowska Nr 56- , „

2—3 23162^J>-Materjały do Kwiatów
są do sprzedania rozmaite, jako to: plusze, 
atłasy, batysty, perkate zielone, liście, frukta, 
proszki i inne potrzeby do kwiatów. — Ulica 
.y dx-n'U- 7’ na 1'Pzeitl piętrze, mie-

szkitniii Nr o. 1 6

Lokal na Warsztat
Ślusarski, stolarski lub jaki inny, przy ulicy 
Smoczej Nr 2, do wynajęcia od 1 Października. 

d3—3-22978-

Jest do sprzedani
Sklep Wiktuałów

z powodu zmiany interesów. UJ. No”’0
cza Nr 15, wiadomość na miejscu. _ „ .

3-3 -22915^2/

Za rs. 120.

Garnitur Wi
orzechowych, brokatełą krytych, Szesląg. So­
fa. Fotele i wiele innych; Materace włosiane 
i wolteharowe bardzo tanio!!! — Marszał­
kowska Nr 58. L. Brenert.

23277-1—12

Jest do odstąpienia

Kawiarnia 
egzystująca od lat kilkunastu, z piekarnią i 
bilardem. Wiadomość w kiosku ulica Po­
dwal wprost Kapitulnej.

*01—3—23258—

Jest do wynajęcia zaraz

POKÓJ
umeblowany, z opałem i usługą, na drugiem 
piętrze od frontu, kwartalnie lub miesięcznie. 
Ulica Nowogrodzka Nr 3, stróż wskaże.— 
i-jamże jest do sprzedania za przystępną ce­
nę skórka sobolowa, ora: duża wanna blaszana. 
____________________ u2—3—23114—

Jeden lub

Dwa Pokoje, 
kawalerskie, z usługą i opalem, do wynąję- 
cia, Chmielna Nr 35. ni—1—23249— ’

Kilka Lokali
większych i niniejszych, z zlewem i 
woaociągiem, jest do wynajęcia od 8 Paź­
dziernika r. b., przy ulicy Heżej Nr 11, 
parę domów tylko od Placu Ś-go Aleksandra.

„8-15-22401-

Do wynajęcia w każdym czasie 

dwa LOKALE, 
przy ulicy Lipowej pod Nrem 3, w blw.kości 
ulicy Oboźnej, w świeżem dla zdrowia po­
wietrzu, z widokiem na piękny ogród, mogą 
nnwet zastąpić letnie mieszkanie, z ceną 
przystępną. Jeden lokal: 4 Pokoje, z których 
salon z balkonom, pasaż, kuchnia, przedpo­
kój i duże dwie snteryny na skład: drugi: 5 
Pokoi, przedpokój, kuchnia, piwnica z wszelkie- 
mi wygodami. — Wiadomość na miejscu 
u stróża. n—23280— 1—10

w dobrym punkcie, przy ulicy Bednarskiej pod 
Nrem 15/2678a, na skład Oleju i Natty, Ba­
warię, Kawiarnię, magle lub jaką fabrykę 
zdatny jest. Do wynajęcia od Ś-go Michała 
Z. b. — W iadomośe na miejscu u gospodyni 
łsmu lub przy ul. Pańskiej pod Nr 17 u wła­
ściciela domu. _ 23282—1—3

Za rs. 300.

Garnitur Mebli
orzechowych, fotelikowych, masiv szabowa- 
nych, Utrechtem krytych, garnitur fotelikowy, 
granite, bordo kryty, rs. 200, Szesląg i wie­
le innych; także są dwa garnitury używane 
w dobrym stanie.—Zielna Nr 11, u tapicera. 

23276-1-6

L ». ----- ----- W
do sprzedania, z powodu wyjazdu, 
wo-Senatorska Nr 4. u3—3—

Sklepik
do sprzedania w każdem czasie,. " gien0* 
punkcie za przystępną conę, 
naprzeciwko Nr 13 „1— 3—

Nagrody rs.
Zginął 1-go Października, na

kundel, maści siwej, w plamy cza,r .nw«óż|U 
się Zuchter, łaskawy znalazca 
go zechce na Plac Zielony Nr 1L „ 
nia Nr 9. nl-3-23247

Dwa Pokoje
frontowe, ze wspólnym przedpokojem, od 1 
Października do wynajęcia, cena rs. 22.—Je­
den pokój ze wspólnym przedpokojem, z u- 
sługą, rs. 12.—Szpitalna Nr 3, schody fron­
towe.— Wiadomość, u stróża. r>5—6—22736—

Przy ulicy Widok Nr 2, od Brackiej, 
do najęcia od 1 października

Sklep Wiktuałów
do sprzedania z powodu nieprżc'TI ffi? 
nych okoliczności za bardzo pi'zyE^rnj,oS'f' 
wraz z mieszkaniem . komorne 
Wiadomość w kiosku, na placu Trzech ń ■ 
_________________  2—2 —23062^2>-x

Jest do wynajęcia w każdym clilSl

------- 1’*—' ----->y
za przystępną cenę, na 1-m piętrze, z me­
blami i fortepianem, składający’ się z 3-ch 
pokoi, przedpokoju i kuchni, jest do wyna­
jęcia od 8 Października r. b. Leszno Nr 66, 
stróż miejscowy wskaże.

„3-3—22895-

od frontu, o 3-ch oknach na pierwszem pię­
trze. Stare Miasto Nr 16. Wiadomość na 
miejscu, zrana do 11-ej i od 2-ej do 4-ej po 
południu. n3 —3—22942—

Do wynajęcia od Października 1880 r.

Trzy Pokoje
umeblowane i z opałem, na Krakowskiem- 
Przedmieściu Nr 2 nowy. Wiadomość na 
miejscu w bramie u stróża.

 u3 —3—22907—

Mydlarski, Norymbersko - Dystryl'1,<')(;|*' 
całym towarem i utensyliami, z powod".^ 
go wyjazdu do sprzedania. Wiadomo'.- 
ca Wilcza Nr 12, w tymże sklepie. . 
________________ „3-3-229.>9>x^

Sklep Korzenny,^,, 
egzystujący od lat ośmiu, dobrze Pr®J*nje”|* 
cy, z powodu wyjazdu jest do n.‘jFfj.u u'? 
każdego czasu. Wiadomość w 
Leszna i Rymarskiej._____ u3—3—

Do wynajęcia 
stajnie na 24 koni i wozownia na o .,^5?, 
i kuźnia dla Kowala.—Nowolipie .^'^3. 
wiadomość u stróża._____p—2~293^<g>X

Jest do wynajęcia w każdym cz«BI

ładny Pokój ln0 
od frontu, z alkową i zupełnie mi 
wejściem, z opałem i usługą za 
sięcznie Aleja Jerozolimska N1’ " ' . 
wskaże. „3—3—23018-*’

umeblowany, dla osoby przyzwoitej francuzki 
lub polki. Adres: Mazowiecka Nr 11, mie- 
szkania Nr 8.________ i>1 —3—23245—_____

Do najęcia

Pokoje
na dole, z opałem; usługą i samowarem, a 
mogą być i z obiadem. Chmielna Nrl,wbra- 
mie na prawo, na dole. „3—3—23061—

POKÓJ
zaraz do odnajęcia, dla osoby płci żeńskiej, 
przy familji, może być z całodziennem utrzy­
maniem, z meblami i praniem lub bez, Mar­
szałkowska Nr 16b, mieszkania 15.

d2—2—22918—

z trzech pokoi, razem lub pojedynczo, z u- 
sługą, a na żądanie i ze stołem gospodar- 
skimj jest do wynajęcia za umiarkowaną 
cenę, od 1-go Października. — Wiadomość 
w mleczarni, Aleja Jerozolimska NT 22.

„3-3—22726-

Jest do odnajęcia każdego czasu

POKÓJ,
l-em piętrze, z meblami, dla kobiety po-

r>2 -3—23099—

duży i bardzo ciepły na zimę, ,nllc.n 
12 rs. Chmielna Nr 40, mieszkan1^^^^,

I) 
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